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Walka z rebeljantami w Hiszpanii trwa 


Sytuacja ogólna na froncie 


Ministerjum wojny ogłosiło na- 
stępujący komunikat: Na froncie 
północno - zachodnim wojska rzą 
dowe zadały straty kolumnie po- 
wstańczej, idącej z Galicji, zmu- 
szając ją do cofnięcia się o kilka 
kilometrów. Na froncie aragoń- 
skim  artylerja rządowa bombar- 
duje nadal Teruel. Na froncie po- 
łudniowym zniesiono oddział po- 
wstańców, operujący na odcinku 
Ronda. Lotnicy republikańscy bom 
bardowali Kordobę i Grenadę. Na 
froncie środkowym, na odcinku 
Guadarrama na linje nasze przy- 
było 7-u dezerterów powstań- 
czych. Na odcinku zachodnim ar- 
tylerja rządowa rozwija bardzo 
skuteczną działalność. Wojska rzą 
dowe posunęły się na odcinku. 
Santa Olalla o 2 klm. naprzód. 
Na innych frontach nic szczegól- 
SE kj 

Na froncie północnym artylerja 
republikańska bombardowała w 


Wiadomości 
ze źródeł rebelji 


Według doniesień ze źródeł po- 
wstańczych, wojska gen. Molo, ope- 
rujące pod Oviedo, otrzymały nowe 
posiłki z Galicji pod dowództwem 
pułk. Aranda. Wojska powstańcze 
zajmują pozycje, położone 27 km. 
na zachód od Oviedo. Żródła te przy 
znają, że wojska rządowe odniosły 
pod Oviedo szereg sukcesów, zmusza 
jąc powstańców do wycofania się. 
Liczą jednak, że posiłki otrzymane 
pozwolą im bronić się dalej skutecz- 
niej. Na odcinku Bilbao operacjami 
kieruje gen. Molo. Samoloty po- 
wstańców zrzuciły wczoraj ulotki na 
Bilbao, wzywające cudzoziemców do 
najszybszego opuszczenia miasta, 

Źródła portugalskie donoszą, że 
rebeljanci zdobyli ostatni punkt opo- 
ru wojsk rządowych w prowincji Ba- 
dajoz — Serra Morena. Podczas 
gwałtownej walki wojska rządowe 
straciły około 1000 zabitych (?), 
licznych jeńców i wiele materjału 
wojennego. 
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Ratowania 1 Miańkiem 


W poniedziałek podjęte będą 
rokowania polsko - gdańskie, ma- 
jące na celu ustalenie wysokości 
udziału Gdańska w kontyngentach 
przywozowych do Polski. Pertrak- 
tacje prowadzone będą w Gdań- 
sku przez przedstawicieli polskich 
i gdańskich sfer gospodarczych. 

Czynniki rządowe stoją narazie 
z dala od tych rokowań i ingero- 
wać mają dopiero z chwilą, gdy- 
by. bezpośrednie porozumienie za- 
interesowanych kół gospodarczych 
okazało się niemożliwe. 


BOBER DAE GZIP TĄ 


Już za tydzień Łódź głosuje 


Te wybory — to walka całego Swiata Pracy w Łodzi. 
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dalszym ciągu Oviedo, gdzie pa- 
nuje panika. W Galicji wzrasta 
teror w stosunku do ludności cy- 
wilnej i w dalszym ciągu powstań 
cy rozstrzeliwują ludzi, należących 
do partyj lewicowych. 


Mapa sytuacyjna terenów walk w Hiszpanii 
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Sukcesy wojsk rządowych 


Źródła rządowe donoszą, że 
wczorajsze operacje wojskowe 
miały przebieg pomyślny dla wojsk 


postępy akcja, mająca na celu 
ujednolicenie wyższego dowódz- 
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Na wypadek wybuchu 


ogólnego powstania arabskiego na B. Wschodzie 


Dzienniki londyńskie podają 
pewne szczegóły obrad piątkowej 
rady gabinetowej, dotyczące pro- 
jektu wprowadzenia stanu wyjąt- 
kowego w Palestynie. Jak donosi 
„Daily Telegraph“, opracowane 
zostały szczegółowe zarządzenia, 
pozwalające w każdej chwili na 
wprowadzenie stanu wojennego. 
Narazie jednak miarodajne czyn- 
niki angielskie liczą się jeszcze z 
możliwością pomyślnej akcji me- 
djacyjnej, do której przyłączył 
się ostatnio również król Ibn 


I Goebbels jedzie 


Jak donosi „Az Est“, minister 
propagandy Goebbels w powrot- 
nej drodze z Aten do Berlina za- 
trzyma się w Budapeszcie. W sto- 


Saud. 

Jak podaje „Morning Post“, 
przedyskutowany na radzie gabi- 
netowej projekt stanu wyjątkowe- 
go przewiduje szereg zarządzeń 
na wypadek wybuchu ogólnego 
powstania arabskiego na bliskim 
wschodzie. Dziennik nie przypusz- 
cza jednak, żeby niebezpieczeń- 
stwo to groziło w najbliższym 
czasie. Pismo spodziewa się po- 
zytywnych rezultatów akcji króla | 
Ibn Sauda w kierunku uspokoje- 
nia sytuacji. 


do Budapesztu 


licy Wẹgier — jak wiadomo — ba 
wi obecnie również min. Spraw 
Zagr. Rzeszy, Neurath. | 


Te same źródła przyznają, 
że w szeregu miejscowości doszło 
do pewnych wykroczeń przeciwko 
rządowych. Poza tem poczyniła | dyscyplinie, która dziś została cał- 
kowicie przywrócona, 


l 


| 


Ostatnie chwile Alkazaru 


Szczegóły zdobycia ostatnej reduty powstańczej 
w Teledo 


Z Toledo donoszą o następujących szczegółach walki. o Alkazar: 
Przed wybuchem miny, który nastąpił w piątek w południe, arty- 
lerja rządowa przez całą noc bombardowała pałac, który był 
oświetlony reflektorami. Minę podłożono od strony domu znajdu- 
jącego się w pobliżu fortecy i podprowadzono pod piwnice, znajdu 
jące się pod prawym skrzydłem pałacu. Trzy ściany Alkazaru ru- 
nęły. W Toledo leżą na ulicach bloki kamienne, wagi kilkuset kilo- 
gramów. Samochód, który powstańcy mieli na podwórzu fortecy. 
został siłą wybuchu rzucony na dach koszar strażackich, znajdują- 
cych się w odległości 200 m. od Alkazaru. Po wybuchu wojska 
rządowe wtargnęły do ruin, lecz zatarzymały się, oczekując 
wybuchu drugiej miny. Wówczas ocaleni powstańcy przeszli do 
kontrataku, obrzucając napastników granatami ręcznymi. Wybu. 
chem granatu został ranny dowódca wojsk rządowych ppłk. Bar- 
celo oraz jego dwóch adjutantów. Wówczas wojska rządowe otrzy- 
mały rozkaz wycofania się z ruin. Wznowiono bombardowanie ar- 
tyleryjskie. Szereg domów w pobliżu Alkazaru oraz ruiny zostały 
objęte pożarem, powstańcy przedostali się po przez podziemia do 
ostatniego budynku zabudowań Alkazaru, gdzie zostali zaatakowa- 
ni przez oblegających. Podczas gwałtownej walki nad Toledo uka- 
zały się trzy trójmotorowe samoloty powstańcze, lecz na skutek 
natychmiastowego pościgu ze strony lotnictwa rządowego musiały 
wycofać się, rezygnując z bombardowania. Popołudniu strzelanina 
osłabła i wojska rządowe zajęły się doprowadzeniem do porządkt 
pozycji wyjściowych. Około godz. 17-ej wojska rządowe ponownie 
podjęły walkę, która trwała do późnej nocy. 

Wybuch miny spowodował wielkie straty wśród oblężonych 
obliczane na przeszło 100 zabitych.. Straty wojsk rządowych wy-. 
noszą 6 zabitych, 12 ciężko i 20 lekko rannych. 


Na froncie Estramadury 


Na froncie Estramadury grupa | kolejową pomiędzy Sewillą a Me- 
wojsk rządowych wysadziła most | rida. Most był broniony przez Ma- 
w Malcocinado, przerywając linię ' rokańczyków. 


Swiat Pracy całej Poiski musi przyjść z pomocą Łodzi pracującei. 


Zebrane Składki przesyłajcie nat 


recka 7), albo na konto P.K.0.— 3.174. 


ychmiast na adres Sekretarjatu Generalnego C.K.W.P.P.S. (Warszawa, Wa- 


Po atakach furji EE 


Rewja norymberska przeszła pod 
znakiem nienawistnych ataków na 


ców, m. in. rudy manganowej, nie- 
zbędnych dla przemysłu wojenne- 


bolszewizm. Hitler urósł na po-| go. 


gromcę bolszewizmu i światowego 
komunizmu. 

Nie ucichły jeszcze echa Norym- 
bergi, gdyż oto z Berlina przycho- 
dzi wiadomość, że jeszcze w mie- 
siącu bieżącym mają się rozpocząć 
w stolicy Niemiec rokowania gos- 
podarcze z — Sowietami. 

Zarówno Komisarjat Surowców 
w Rzeszy, któremu przewodzi Her 
man Goering, jako też Min. Go- 
spodarstwa, gdzie bliski krewny 
Hermana, Herbert Goering, jest naj 
bliższym pomocnikiem  Schachta, 
zażądały nawiązania  ściślejszych 
stosunków gospodarczych z Rosją. 
Powołują się one przytem na żą- 
dania ciężkiego przemysłu, który 
wskazuje na braki różnych surow- 


Jeżeli tedy rokowania niemiec- 
ko - sowieckie doprowadzą do u- 
kładu — a niema powodu przy 
puszczać, by miały się rozbić, po- 
nieważ Rząd sowiecki kilkakrotnie 
oświadczył, że pragnie żyć w zgo- 
dzie z Niemcami hitlerowskiemi, z 
któremi zresztą utrzymuje stosunki 
handlowe — to będziemy świadka 
mi, jak Niemcy z surowców so- 
wieckich wyrabiać będą broń do 
walki z ruchem robotniczym na 
całym świecie i wojny z — same- 
mi Sowietami! | 

A może jednak Rząd sowiecki 
tym razem opamięta się i nie bę- 
dzie zaopatrywał Niemiec hitlerow 
skich w surowce? Poczekajmy... 


Oczy Niemiec zwrócone 


na Kamerun 


Propaganda za zwrotem kolonji 
już się w Niemczech rozpoczęła. 
Specjalna uwaga poświęcona jes 
Kamerunowi, dawnej kolonji nie- 
mieckiej w Afryce. 

Okazało się obecnie, że na te- 
renie Kamerunu działają od sze- 
regu lat wielkie przedsiębiorstwa 
niemieckie, które posiadają tam 
własne rozległe plantacje bana- 
nów, kauczuku, kakao i innych 
artykułów kolonjalnych. Na plan- 
tacjach niemieckich w Kamerunie 


i innych dawnych kolonjach afry- 
kańskich Niemiec zatrudnionych 
jest przeszło 8 tysięcy murzynów 
i tylko 100 Europejczyków, wy- 
łącznie Niemców.  Przedsiębior- 
stwa utrzymują lekarzy Niemców 
na obszarze plantacji. W r. 1935 
przywieziono z dawnych kolonij 
afrykańskich do Niemiec towarów 
za 18,8 miljonów marek. Szcze- 
gólnie wielkie zyski przyniosły 
plantacje bananów w Kamerunie. 

(„Press“). 
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zdobyty przez stałe 
używanie kremu 
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Krem „Śnieżek”” w tubach średnich 50 gr, dużych — 1.20 
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Ofiary szalejącego huraganu 


Huragan, szalejący 


wybrzeżu | szczą 


tkach statku. Nad Nowym Yor 


na 
Atlantyckim był a AR aA 2 siły. W ipay szalały ulewy i wicher. Cen- 
New Port siła wiatru dochodziła doj tram burzy znalazło się wszakże po- 


160 klm. na godzinę. Według dotych 
czasowych obliczeń na tym wybrze- 


żu 46 osób postradało życie, Wzdłuż | burg“', 


całego wybrzeżu huragan zniósł do- 
my mieszkalne i zniszczył całkowi- 
cie zbiory. 
sk 

Liczba ofiar huraganu w całej 
Ameryce, wzrosła do 86. Poza tym 
brak jest wiadomości o losie 21 osób. 
Na wysokości Przylądka Mas (New 
Jersey) zatonął statek rybacki. 42 
członkowie załogi utonęli. Trzech u- 
ratowało się, ponieważ przez 6 go- 
dzin utrzymali się na pływających 


WATOLIN 
i BEK na FARTUCHY 


PODSZEWKI 
męskie — damskie 


za miastem. Brak jest bezpośrednich 
wiadomości i o sterowcu „Hinden- 
lecz donoszą, że przebył on 
nawałnicę w odległości kilkuset ki- 
lometrów od Nowej Funlandji i od- 
bywa pomyślnie dalszy lot. 
ee 
W czasie burzy, jaka szalała w 
nocy z wtorku na środę u brzegów 
Islandji zginęło 6-u rybaków. Ponad 
to nie powrócił dotychczas statek ry 
backi z 7-ma ludźmi załogi. Ostatnia 
burza była najsilniejszą, jaką pa- 
miętaja od r. 1901. 


MULONY, ALPAGI 
w wielkim wyborze 


poleca L. wW E R £ H 0 w 5 K i| me p sys po 


Pokhwitowania 


NA R. T. P. D. 
wpłacone do dyspozycji H. K. od 
C. C. tytułem zadośćuczynienia za 
niewłaściwe zachowanie się na bu 
dowli przy ul. Styki — zł. 5. 

DLA AMNESTJONOWANYCH 

WIĘŻNIÓW POLITYCZNYCH 

Oddział TUR w Fougueres 25 fr. 

Tow. Noga w Noyelles d/Lens 
10 fr. 

Do dyspozycji Komisji Centralnej 
Zw. Zawodowych, w myśl wezwa- 
nia z dnia 14.VHI 36 r. 

Tow. Tomasz Arciszewski zł. 10 

Zw. Rob. Przem. Skórzanego, 
Oddział Garbarzy w Grodzisku 
Maz. zł. 16.70. 

Zebrane przez robotników lewi- 
cowych w Wieluniu zł. 30. 

Teodor Kołodko w Choroszczy 
ZŁ:+TM 

Jan Wierzbiński 
czy zł. 8. 


NA WYBORY W ŁODZI 


Tow. Tomasz Arciszewski zł. 10 
Lewica robotnicza Wielunia 
zł. 10. 


Pogodnie i ciepło 


Przewidywany 
prz 20.9 1936. Dziś 

kszym  zachmurzeniu w dzielnicach 
zachodnich i środkowych z możliwo- 
ścią . przelotnych deszczów. . Ciepło. 
Słabe lub umiarkowane wiatry połu- 
dniowo = wschodnie i południowe, 


m. ; 
J 


w  Bydgosz- 


ieg pogody 
pogodnie o wię- 


, 


Jan Wierzbiński w Bydgosz- 


czy zł. 5. 

Do dyspozycji Komisji Centralnej 

Związków Zaw. na wezwanie z 
dn. 14.VIMI r. b. 


Komisja Centralna kwituje z od- 
bioru następujących sum: 

Tow. Al. Ostrowski — Warsza- 
wa zł. 10. 

Romanowska Janina — Kiełcze- 
nice Górne Lubi. zł. 1. 

Zw. Prac. Handl. i Biur. Qddział 
Katowice zł. 6.20. 

Tow. Wł: Gumplowicz — Kra- 
ków zł. 20. 

Zw. Zaw. Maszynistów Kolejo- 
wych — Nowy Sącz zł. 48.40. 

Piotrowski Teofil — N. "Sącz 
zł. 1. 

Lek. dent- H. Berkowicz — Za- 
gorów z. Kaliska zł. 2. 

Henryk Berkowicz — Zagorów 
z. Kaliska zł. 2. 

Dr. Janina Lindenbaum — Zako 
pane zł. 10. 

Szymon Lande — Czarnecka Gó 
rą zł. 6. 

Tow. Jan Pytlik—Kraków zł. 5. 

Pracownicy Rzeźni Miejskiej — 
Warszawa zł. 102. 

Dzielnica „Rakowiec* 
Warszawa zł. 5.39. 

Robotnicy budowlani firmy Gło- 
sok na Żoliborzu zł. 20.50. 

Rada Związków Zaw. w Grod- 
nie zł, 220. 
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Szmigiel 
na granicy Sląskiej 


Ogłoszony został oficjalny ra- 
port z działalności straży głhnicz- 
nej na polsko - niemieckiej grani- 
cy Górnego Śląska. W sierpniu 
przyłapanych zostało na szmuglu 
przeszło 830 osób. 


Skonfiskowane przemytnikom to- 
wary przedstawiają wartość 55 
tysięcy złotych. Główny artykuł 
przemytu stanowią owoce połud- 
niowe i chemikalja. (PRESS) 
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Przegląd Prasy 
Sprawa faszyzmu. Echa Norymbergi 


WIELBICIELE FASZYZMU. 
Radzimy zajrzeć do ostatniego 


numeru „Prosto z mostu“, tygod- 


nika zbliżonego poglądami do 
młodzieży ONR. Cały numer — 
jeden wielki okrzyk na cześć fa- 
Szyzmu. P. Wasiutyński polemi- 
zuje z.Catem, dowodząc, że liczne 


SUKNIE, PŁASZCZE 


NAJNOWSZE KREACJE 


JESIENNO- 
ZIMOWY 


poleca firma: 


t 


WARSZAWA, MARSZAŁKOWS KA 152, telef, 619-91 
BENNETET SD 


| ZA: ielna 14, telefon 656-93. 
bhy A £ SZA: Chmiel 6, tel. 544. 07, w gmachu Hotelu Angielskiego 


Chiny datowane jak kolonja. japońska: 


Reuter donosi z Pekinu, że in- 
cydent w Feng-Tai załatwiony zo 
stał w ten sposób, że wojska chiń 
skię mają zupełnie ewakuować to 
miasto. 

Japońskie ministerjum wojny 
podaje, że dowódca wojsk japoń- 
skich w Chinach Północnych za- 
żądał rozwiązania wojsk -Chiń- 
skich, odpowiedzialnych za zaj- 
ścia. Garnizon japoński w. Nanki- 
nie wysłał do Feng-Tai na wszel- 
ki wypadek posiłki. 

ky 


W sobotę Japończycy zażądali, 
aby wojska chińskie opuściły ko- 
szary. O godz. 1l-ej Chińczycy 
ewakuowali koszary, oddając ho- 
nory wojskom japońskim.  Puł- 
kownik. chiński złożył ubolewania 
spowodu incydentu. Chińczycy 0- 
świadczają, że incydent powstał 
na tle nieporozumienia. Pomimo, 
że strzelaninę słychać było przez 
szereg godzin. w. Pekinie, komuni- 
kat oficjalny min. wojny głosi, że 
niema ofiar ludzkich. 


78 kobiet i dzieci 
zgineło w falach Nilu 


Z Kairu donoszą, że w pobliżu 
Kairu na Nilu zderzyły się dwie 


barki, w których znajdowało się 


83 osoby. Obie barki przewróci- | 


ły się. W wyniku katastrofy zgi- 
nęło 78 osób, przeważnie kobiet i 


dzieci. Do brzegu zdołało dopły- 


naé jedynie 5 mężczyzn. Akcja ra-| 


tunkowa była utrudniona spowodu 
wysokiego poziomu wody w rze- 
ce, która wezbrała wskutek ostat- 
nich deszczów. 


Zwycięża ten, kto ma mocniejsze nerwy. 


Starajcie się o dobry, krzepiący, na- 
turalny sen, dajacy wytchnienie wy- 
czerpanym nerwom. Zioła magistra 
Wolskiego ze znak. ochr. „Pasivero- 
sa“, zawierające Passiflore (Kwiat 
Męki Pańskiej), roślinę o wybitnych 
własnościach  uspakajających, łago- 


dzą zaburzenia systemu nerwowego: 
nerwice serca, bóle i zawroty głowy, 
uczucie niepokoju, histerję: oraz spro. 
wadzają krzepiący naturalny sen nie 
powodując przyzwyczajenia. 


Wytwórnia: Magister Wolski, War- 
szawa, Złota 14. 


Aio malan) Się W 


nanacha 


m'ljonerów amerykańskich 


Niemcy mają swój Almanach Go- 
tajski. Anglja ma podobną księgę, 
która nosi tytuł „Who is who?“ (Kto 
kim jest?), Ameryka zaś ma także 
podobny almanach, który nazywa się 
„Who is it“ (Kto to jest?). 

Ta ostatnia księga ma 374 stro= 
nach podaje mazwiska, rodowody 


oraz krótki szkic historyczny nieuty- psa umieścić 


tułowanej arystokracji St. 


Am. Półmn. 


W almanachu tym znajdujemy | 


awiska, 


Astora, Schwaba lub Roosevelta, 


począwszy od Rockefellera, na dwa obozy. 
aż do ostatniej latorośli Morgana, puni Morris, drudzy 


czytnych pism amerykańskich i u= 
dzieliła mu wywiadu na temat: „Kto 
to jest Rosie?" Rosie gest mianowicie 
ukochanym pieskiem, ' pekińczylkiem, 
państwa Morrisów, 

„Uczyniłam to — zaznaczyła mi- 
ljonerka — aby dowieść, że, mając 
pieniądze i stosunki, można nawet 
wśród nazwisk elity 


Zjedn. amerykańskiej, które okazały się qo- 
dne wymienienia w almanachu. 


Opinja amerykańska podzieliła się 
Jedni potępiają figiel 
zaśmiewają się 


i zgłaszają swoje małe i duże psy do 


Nie jest rzeczą łatwą dostać się redakcji almanachu z prośbą o umie- 
do almanachu. Należy mieć odpowie- | sżczenie ich imion, dowodząc, iż sq 
dnie kwalifikacje, a więc albo po- one niemniej szlachetne od Rosie. 


chodzić ze starego rodu i cieszyć. się | 


Faktem jest, że wśród nazwisk 


powszechnem poważaniem, albo być magnatów i potentatów Ameryki zna 
bardzo bogatym, albo też mieć nie-| lązł się mały. pekińczyk. Rosie. 


zwykłe rozgałęzione stosunki. Pomi-h: 
mo to w pewnych sferach demokra- 


tycznej Ameryki pokpiwają sobie Pożyteczna broszur'"a 


z tej księgi, a pewna dama z najwyż- 
szej arystokracji dolarowej pozwoli- 
ła sobie na żart, któryby nikomu in- 


Dyrekcja Okręgu Poczt i Telegra- 
fów w Warszawie wydała świeżo ilu- 
nemu na sucho nie uszedł. rehat wl: skos y mm: 

Żona miljmera amerykańskiego, aj anioia a ae 


Jerzego Morrisa, podając do almana- Poż 
yteczną tę broszurę, kosztu 

chu dame dotyczące rodowodu i ży- zaledwie: 5 i psy dh zyj „gk, 
ciorysu „męża oraz szczegółowy opis wsystkich i, i 
posiadłości was, zaznaczyła! serb aś ha jaką ya 
w końcu, że latoroślą Morrisów jest 
Miss Rosie, Warszawy oraz w większych mia- 

Dane te wydrukowano na str. 288 
almanachu „Kto to jest?“ 

Gdy almanach wyszedł z druku, p. 
Morris zaprosiła do siebie współpra” 
cownika jednego z najbardziej po- 


Robotnicy popierajcie 
swoje pismo 


kresowe mniejszości w Polsce wca przestała chwalić (teraz trochę 


le nie są przeszkodą do zaprowa- 
dzenia systemu  jednopartyjnego 
(„narodowego“) i t. p. Wywiad z 
przywódcą belgijskich faszystów, 
Degrellem, jest utrzymany w tonie 
entuzjastycznym: pójdziemy ra- 
czej z Niemcami, oświadczył wódz 
„reksistów“, niż z socjalistyczną 
Francją. A p. Nowosad prokla- 
muje sojusz nacjonalizmu z ka- 
tolicyzmem i piorunuje na „libera- 
lizm“. 

O ten wszystkiem napiszemy za- 
pewne obszerniej. Na razie cie- 


| szymy się, że ci panowie nie owi- 


jają w bawełnę swego faszyzmu i 
otwarcie swe poglądy wypowia- 
dają. 

„CZAS* POLEMIZUJE. 

„Czas“ jednak nie zgadza się z 
ustrojem monopartyjnym i znowu 
polemizuje z jego zwolennikami. 
Czyżby miał informacje, że po- 
ważnie jest rozważana sprawa mo 
nopartyjności w Polsce? 

Cała nasza przeszłość, nasze 
związanie kultury z zachodem, a 
więc z kulturą Anglji i Frameji, 
krajów „ewolucyjnych“, nasz cha- 
rakter narodowy, wreszcie koniecz 
ność systematycznej odbudowy na- 
szego życia we wszelkich dziedzi- 
nach nakazuje nam utrzymanie do 
tychczasowego kierunku ewolucyj- 
nego. 

To słowo „ewolucyjny“ -— co 
ono właściwie wyraża? Istnienie 
pewnych pozorów i obsłonek „de- 
mokratycznych''? 

„Czas“ słusznie podkreśla, że u- 
stroje totalno-faszystowskie zban- 
krutowały w dziedzinie gospodar- 
czej i kulturalnej. 

Znacznie mniej wybitnie zazna- 


cza się w tych krajach (Włoszech | 


i Niemczech) obiecywane przez 
przywódców, osiągnięcie w mniej 
czy więcej krótkim czasie pomyśl- 
ności gospodarczej, siły politycznej 
BR 


pewne efektowne osiągnięcia nao- 
gót powierzchowne. Dnieprostroj 
czy niemieckie autostrady, mogą 
działać na wyobraźnię. Ale te osią 
gnięcia nie znajdują podbudowy 
wszerz w „ogólnem podniesieniu 
kultury i poziomu życia. 

Stwierdzenia słuszne. Z tej kry- 
tyki bynajmniej naturalnie nie wy 
nika dla „czasowników“ potrzeba 
zaakcentowania demokracji. Chcą 
oni „silnego rządu* z pewnemi 
surogatami (namiastkami) demo- 
kracji. 

„KULTURA“ W HiTLERJI 

| WE WŁOSZECH. 

Do tego tematu — po Norym- 
berdze — wraca także „Kurjer 
Polski* i stwierdza ciężki kryzys 
kulturalny w Niemczech. Ktoś po- 
wie — Hitler niedawno u władzy. 
Dobrze, ale w takim razie dlacze- 
go widzimy upadek kultury we 
Włoszech? Widocznie dyktatura 
faszystowska niszczy kulturę! 

Dlaczego i tam (we Włoszech), 
mimo wspaniałych osiągnięć orga- 
nizacyjnych, mimo zupełnie wyjąt- 
kowej  umysłowości  Mussolinie- 
go (?) w dziedzinie kultury ducha 
nie osiągnięto żadnych rezulta- 
tów? Czyż to nie jakiś złośliwy 
paradoks, że jedynym piewcą no- 
wych, młodych Włoch jest stary, 
zużyty, kabotyński D'Annunzio? 

To samo dzieje się na polu sztu- 
ki. Kto miał okazję zobaczyć tego- 
roczną międzynarodową wystawę 
malarstwa i rzeźby w Wenecji, ten 
mógł stwierdzić, że pawilon włos- 
ki, imponujący pod względem licz- 
by wystawców, nie przynosi ani 
jednego dzieła, wyrastającego po- 
nad przeciętność (nawiasem mó- 
wiąc, pawilon niemiecki na tej 
wystawie robi wrażenie opłakane). 

Ale endecka prasa jeszcze nie 


Rewolucje osiągają niewątpliwie + 


mniej) „wielkich“ osiągnięć faszy= 
zmu. | 
REFLEKSJE y 
PO-NORYMBERSKIE. y 

„Kurjer Poranny“ słusznie kpi z 
megalomanji norymberskiej, z tej 
dzikiej, krzykliwej, buńczucznej, 
histerycznej pseudo - elokwencji. 
Te grożby i zwłaszcza te zbroje- 
nia stały się poprostu wielkiem 
niebezpieczeństwem! 

Jeśli Norymberga w r. 1936 ma 
być punktem wyjściowym dla dal- 
szej ofiensywy  doktrynalno-Świa- 
topogladowej, celem zamaskowania 
istotnych celów politycznych Rze- 
szy, to można zaryzykować twier= 
dzenie, iż w rezultacie wywoła naj- 
wyższe napięcie nacjonalizmu w 
polityce europejskiej. 

Krótko mówiąc, hitleryzm jest 
niebezpieczeństwem wojny świa- 
towej. 

Samo proklamowanic pokoju 1 
wieczne głoszenie go, przy jedno- 
czesnych olbrzymich zbrojeniach, 
wytwarza w Europie atmosferę 
niesamowitą, Co więcej, w imię 
pokoju, szuka się przeciwnika, gdy 
go nie można znaleźć pomiędzy są- 
siadami. Widowisko zaczyna być 
makabryczne i to bynajmniej nia 
dla filozofującego pacytfisty, ale 
dla polityka praktycznego. 
„Kurjer Por.“ stwierdza, że 

wszystkie pokojowe czynniki w 
Europie łączą się i przestrzegają 
przed konsekwencjami hitlerow- 
skich wojowniczych histeryj. W 
konsekwencji: rezultaty Norym- 
bergi są marne, z punktu widzenia 
polityki hitlerowskiej. Pisaliśmy © 
tem wczoraj. 
ZA KULISAMI 

NORYMBERSZCZYZNY. 

Ciekawe historje z poza kulis 
Norymbergi opowiada zazwyczaj 
dobrze pointormowana p. Tabouis 
w „L'Oeuvre". Hitlerowi głównie 
chodzi o rozluźnienie sojuszu fran 
cusko - sowieckiego. To też szef 
sztabu, gen. Fritsch, posłał do Pa- 
ryża swych agentów, by przy po= 
mocy paryskich Niemców, grupie 
jących się koło b. kanclerza Brfi« 
ninga (!), wybadali prawdziwe 
nastroje Francji — czy zgodziła« 
by się rozluźnić swe stosunki z 
Sowietami, wzamian za obietnice 


zagwarantowania obecnej granicy 
na 50 lat. Niemcy niebardzo wie- 
rzą w możliwość poróżnienia Fran 
cji i Z.S.S.R., ale chcą zbadać, 
gdzie jest słabszy punkt oporu — 
we Francji czy w Z.S.S.R. Albo- 
wiem jednocześnie tenże gen. 
Fritsch bada pono w Moskwie (!1) 
jak tam zapatrują się na rozlu- 
źnienie stosunków z Francją. Krót 
ko mówiąc chodzi o wybadarie — 
czy więcej Francji zależy na ZS. 
S. R., czy też Z.8.S.R. na Francji? 
PO HRUBIESZOWIE. 

Dzienniki jeszcze dyskutują — 
naturalnie w ramach cenzury — 
nad Hrubieszowem. „Goniec“ stu- 
sznie przestrzega, aby „nie wma- 
wiać — jak to czyni „sanacja”* — 
chłopom „komunizmu“, bo to bart- 
dzo niebezpieczne. A „Warszaw= 
ski Dziennik Nar.“ pisze: 

Jest grubem nieporozumieniem 
rozpowszechnione mniemanie, że 
głównem podłożem komunizmu są 
trudności natury gospodarczej. 
Czynnik ten, rzecz prosta, posiada 
duże znaczenie, wcale jednak nie 
decydujące. Należy tu uwzględnić 
takie czynniki, jak atmosfera mo- 
ralna i umysłowa kraju, bezideo 
wość życia politycznego, stosunek 
mas do grupy rządzącej i cy 
tującej państwo. 

A ustrój?! O ustroju pólitycz- 
nym „krytycy“ endeccy milczą, bo 
nie chcą demokracji. A chłop wła- 
śnie pragnie tej demokracji, by 
mieć wpływ w państwie! K. CZ. 


damskie i męskie gotowe i na za 


GARNITURY, PALTA Sie. 
BIELIZNA CENY FABRYCZNE. We SYTA 


Marszałkowska 60, I piętro 


Niewyjaśnione zjawisko 


Z San Francisco donoszą, że u-|sko miało miejsce przed kilku ty- 
biegłej nocy wszystkie transmisje| godniami podczas zupełnego za- 
radjowe poprzez Ocean Spokojny | ćmienia słońca, które przeszło nad 


stach okręgu Dyrekcji Warszawskiej. |1agle zostały przerwane na całą | Syberją. 
CES peagi z powodów, których nikt 


W Nowym Jorku to samo zjawi 
dotąd nie potrafił wyjaśnić. Ani 0-; sko o tym samym czasie było ob- 

kręty na pełnym morzu, ani najsil- | serwowane, ale trwało tylko 10 
niejsze stacje na lądzie nie mogły | minut. 

się komunikować, Podobne zjawi- 
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Dziś w Radomiu o godz.10 r. w sali Domu Robotniczego 


Otwarcie VII Zjazdu TUR. 


Witamy wszyscy z serdecznością największą VII Zjazd 
„dE w m. Uniwersytetu Robotniczego wzięło na 
Biebie odpowiedzialność za jeden z kamieni węgielnych nasze- 
go ruchu, za jego wysiłek zbiorowy na froncie oświaty i kultury 
mas, Tow. tow. Kazimierz Czapiński i Zygmunt Piotrowski, dwaj 
współkierownicy naszej pracy „turowej”, szkicują tuż obok 
wyniki działalności w okresie, który właśnie VII Zjazd zamyka, 
Zrobiono bardzo wiele; leży wszakże przed nami ogrom zadań 


radomskich wiedzą, że cały nasz ruch docenia najzupełniej wa- 
ge ich narad oraz ich dezycyj. SOCJALIZM ! WOLNOŚĆ — to 
są dwa drogowskazy tego ruchu w POLSCE NIEPODLEGŁEJ. 
A Socjalizm i Wolność łączą się nierozerwalnie z wielkiemi pro- 
blemami OŚWIATY i KULTURY, którym T. U. R. poświęca 
swoje siły, T. U. R. — to część składowa naszego ruchu. T.U,R. 
to jeden z oddziałów jego przedniej straży. VII Zjazd T. U. R. — 
to uroczystość wspólna wszystkich „oddziałów", wszystkich 


i obrom pracy tysiąc razy większej jeszcze. p 
Zjazd nakreśli dalsze drogi rozwoju. Niech uczestnicy obrad 


gałęzi i rodzajów pracy Socjalizmu polskiego. 


Nasza praca 


Dziś, w niedzielę, 20 września, 
rozpoczyna się w Radomiu, w pię- 
knym Domu Robotniczym, VII-my 
zjazd naszego TUR-a. 

Wyjątkowo licznie zgłaszają się 
delegacje poszczególnych oddzia- 
łów. Liczba delegatów będzie chy- 

«ba podwójna w stosunku do zjaz- 
dów poprzednich. Odpowiada to 
bardziej rozległej, bardziej inten- 
sywnej pracy TUR-owej w ostat- 
nich dwuch latach. 


Teoretycznych zagadnień nie bę 
dzie zbyt wiele: wszak już w bie- 
żącym roku 1936 podczas pięknych 
„Dni Kultury“ w Krakowie poru- 
szano na zjeździe działaczy oświa 
towych długi szereg kwestyj teo- 
retycznych. Teraz w Radomiu zna 
komity uczony, zasłużony badacz 
prof. L. Krzywicki, będzie mówił 
o istocie kultury robotnika („Pra- 
wo robotnika do własnego móz- 
gu“); niżej podpisany zaś — na 
temat: „Prądy kulturalne w Pol- 
sce“. Obydwa te referaty wysłu- 
chane zostaną na uroczystem 0- 
twarciu zjazdu. A później nastą- 
plą już sprawy raczej natury or- 
ganizacyjnej: tow. A. Ciołkosz mó- 
wić będzie o organizacji odczy- 
tów; tow. dr. Krygier o zmianach 
statutu, ttow. Z. Piotrowski i Kry 
gier złożą sprawozdania, nad któ- 
remi odbędzie się wyczerpująca 
dyskusja. Delegaci zwiedzą urzą- 
dzenią miasta Radomia, którem 
rządzą robotnicy. 

Mamy przed sobą obszerne, 
pięknie wydane, ilustrowane spra- 
wozdanie T. U. R. Zawiera ono 
64-ry strony; liczne tabele, cy- 
fry ułatwiają orjentację czytelni- 
kowi. Każdy nasz działacz socja- 
listyczny winien przeczytać to spra 
wozdanie, aby zdać sobie sprawę 
z istoty i zakresu prac TUR-a. 
Sprawozdanie utrzymane jest w to 
nie optymistycznym — do tego u- 
prawniają suche, óbjektywne cy- 
fry. Rzecz zrozumiała: ruch ro- 
botniczy w Polsce rośnie, a wraz 
z nim rośnie jego kulturalny wy- 
raz — TUR. 

Przypomnijmy sobie główne cy- 
fry i fakty: 

Obecnie TUR. liczy 205 oddzia- 
łów. Intensywność akcji odczyto- 
wej w I-em półroczu b. r. osią- 
gnęła poziom: 1 wykład z ramie- 
nia centrali dziennie (nie licząc wy 
kładów lokalnych). Akcja wyda- 
wnicza znacznie się spotęgowała. 
Ostatnie wycieczki (krakowskie) 
do Gdyni i Zakopanego osiągnęły 
cyfry 1000 i 800 uczestników. Kra 
kowskie „Dni Kultury“ były pięk- 
nym wyrazem porywu 


kultural- 4 


nego robotników całego przemy- 
słowego południowo - zachodnie- 
go kąta Polski. A akcja szkolna? 
a kursy? a bibljoteki wędrowne? 
a Czerwone Harcerstwo? a kon- 
kurs sceniczny? itd., itd. Przystą- 
piono do uregulowania sprawy bi- 
bljotecznej. Dla teatrów robotai- 
czych wydano szereg sztuk. Trze- 
ba będzie przystąpić do organizo- 
wania na większą skalę chórów 
i orkiestr; niektóre orkiestry „Tu- 
rowe“ już dziś są pierwszorzędne. 
W projekcie — wydanie „wiązan- 
ki pieśni robotniczych". 

Praca to wielka. Podstawową 
myślą całej pracy „turowej“ jest 
— podnieść robotnika kulturalnie, 
pogłębić jego wiedzę (zwłaszcza 
społeczną), przygotować proletar- 
jat do jego wielkiej roli dziejowej. 
TUR. nie jest czemś narzuconem 
zzewnątrz — odwrotnie, rośnie z 
głębin ruchu proletarjackiego: no- 


we oddziały powstają przeważnie 
z inicjatywy samych robotników i 
są kierowane przez nich samych. 
Iluż to młodych proletarjuszy gru- 
puje się dziś w TUR. W najtru- 
dniejszych warunkach ekonomicz- 
nych i politycznych, krzepnie nasz 
TUR. ten wyraz wielkiego pory- 
wu mas ku kulturze. 

Witamy Zjazd! Reprezentanci 
poszczególnych * gałęzi naszego 
klasowego ruchu robotniczego nie 
zawodnie podkreślą to wielkie zna 
czenie, jakie ma nasza rozgałęzio- 
na instytucja oświatowa dla ca- 
łokształtu ruchu. 

Witając VIl-my Zjazd TUR-a, 
życzymy mu owocnych obrad, a 
TUR-owi dalszego, coraz to po- 
myślniejszego rozwoju dla dobra 
klasy robotniczej, dla dobra Socja 
lizmu polskiego. 


K. CZAPIŃSKI. 


M. NIEDZIAŁKOWSKI. 


K.K.O. [ur] WARSZAWY 


CENTRALA TRAUGUTTA 5 


ZAWIADAMIA, ŻE 
W DNIU 21 WRZEŚNIA 1936 NASTAPI OTWARCIE 


I-GO ODDZIAŁU KASY 
PRZY UL. BAGATELA 14 


(ROG PL. UNJI LUBELSKIEJ) 


| WKŁADÓW PONAD 100 MILJONÓW ZŁ. | 


Dokonywamy przeglądu na- 
szych prac i sił na odcinku oświa- 
ty robotniczej w Polsce. Jako 
część wielkiego socjalistycznego 
ruchu polskiego — pracujemy w 
znanych warunkach społecznych, 
gospodarczych i politycznych. 

Z dumą przychodzi nam stwier- 
dzić, że właśnie mimo przeszkód 
i przeciwieństw — zdążamy na- 
przód i wnosimy do dorobku pol- 
skiej klasy robotniczej nasze wa- 
lory z pola oświatowego, wycho- 


wawczego, z pola prawdziwej 
robotniczej kultury. 
I to właśnie dzisiaj, kiedy 


świat gasnący kapitalizmu po- 
szczycić się może jedynie „sukce- 
sami“ i „rekordami“ barbarzyń- 
stwa, zacofania, teroru i sięgania 
do najciemniejszych kart średnio- 
wiecza. 

Na Zjazd VII T.U.R. w Rado- 


MAŁY FELJETON 


Jak Cyrjak Wierzgała walczył z Moskalem 


Życie ludzkie — jak powiedział 
pewien domorosły filozof ż małe- 
go miasteczka — jest jednem dłu- 
giem pasmem złudzeń, za którem 
ciągnie się drugie nieco krótsze 
pasmo rozczarowań i zawodów. 
dlatego krótsze, że człowiek łudzi 
się do ostatniej chwili życia, a gdy 
kostucha kosą przecina nić żywo- 
ta, to przecina także pasmo roz- 
czarowań i człowiek garść złu- 
dzeń zabiera z sobą w nieuszko- 
dzonym stanie do grobu. 

Rozczarowania zapewniał 
ten sam filozof — osiadają w 
człowieku na wątrobie, żółci i 
Śledzionie i tem się tłumaczy, że 
im człowiek więcej przeżył zawo- 
dów życiowych, tem bardziej jest 
żółciowy, tem większym jest wą- 
trobiarzem i śledziennikiem. 

Pan Cyrjak Wierzgała, właści- 
ciel handlu wiktuałów w mieście 
Łodzi, dużo przeżył w życiu do- 


— 


TOWARZYSZE! Za tydzień ro. 
zegra się walka wyborcza w Ło- 
dzi, pomiędzy Socjalizmem i fa- 
szyzmem, 

Ostatnie te dni niech będą po- 
święcone wzmożonej agitacji w 
całym kraju na rzecz zbierania 
składek dla walczącej Łodzi. 


W tej decydującej chwili, wszy» 
scy muszą Spełnić swój obowią- 
zek. Zebrane składki należy na- 
tychmiast przesyłać na adres Se- 
kretarjatu Generalnego CKW. PPS. 
Warszawa, Warecka 7, lub na 
Konto PKO. Nr. 3174, z zaznacze- 
niem „na wybory w Łodzi”. 


Na wybory w Kkodzi 


Wpłacono do Kasy C. K. W. P. P., S. 


Dzielnica „Starówka“ w War- 
szawie 25 zł, 

Zw. Zaw. Rob. Przem. Spożyw- 
czego Okręg Bielsko - Biała 5 zł. 

Okręgowa Rada Robotnicza w 
Częchowicach 25 zł. 

Zarząd Oddziału Zw. Rob. Prz. 
Chemicznego w Skawinie I. 52 zł, 

Robociarz 2 zł. 


Związek Rob. Przem. Metalowe- 
go w Ostrowcu - Kieleckim 15 zł. 

Tow. Br. Zejdler — Ostrowiec- 
Kieiecki 15 zł. 


Oddział T. U. R-a w Ostrowcu- 
Kieleckim 5 zł. 


c nn 


Tow. Zbyszko Walicki — Kato- 
wice 1 zł. ) 

Powiatowy Komitet PPS. w Za- 
kopanem 62 zł. 90 gr. 

Stowarzyszenie Domu Robotni- 
czego w Bielsku 10, zł. 

Związek Rob. Przem. Spożyw- 
czego w Żywcu 25 zł. 

Rada Główna Związku Zaw. 
Małorolnych — stosownie do we- 
zwania Centralnego Komitetu Wy 
konawczego PPS., składa na wy- 
bory w Łodzi zł. 10, wzywając 
Oddziały Związku we Włocław- 
ku, Skoczowie, Łucku, Lublinie i 
Tarnowie do wpłacenia odpowie- 
dnich sum na ten cel. 


brego i złego. Materjalnie — o0- 
wszem, nie może narzekać, bo i 
chałupę  3-piętrową wybudował 
sobie w jednemez pobliskich mia- 
steczek i willę wcale ładną nabył 
na jednem z podłódzkich letnisk, 
ale zato moralnie dużo  przecier- 
piał. Bardzo dużo. . 

Gdy w roku 1914 ostatnie soł- 
daty opuściły Łódź i zaczęło dziać 
się coś takiego, co się panu Cy- 
rjakowi nigdy nie śniło, oraz za- 
częło wyłaniać się, jak ze mgły coś 
innego, o czem pan Cyrjak nigdy 
nie marzył, to nieraż zaciskał on 
zęby i myślał sobie: 

— Czekaj, cholero, niech tylko 
wojska nasze wrócą, to ci pokażę. 

Tymczasem mijały lata, jedne 
wojska wychodziły, drugie przy- 
chodziły. Wojna skończyła się i 
zaczęły tworzyć się nowe wojska, 
ale tych wojsk, na które czekał 
pan Cyrjak, nie było. Przepadły, 
jak kamień w wodę. 

I to było największe życiowe 
rozczarowanie pana Cyrjaka Wie- 
rzgały, które mu do dziś dnia u- 
gniata żółć i wątrobę. 

Nieraz przy niedzieli pan Cy- 
rjak otwiera dolną szufladę ko- 
mody, wyjmuje grube paczki 
500-rublówek i 100-rublówek i, 
pokazując je trzem swoim synom, 
powiada: 


— Widzicie chłopaki, to była 
kultura, a teraz jest makulatura. 
Trzy, cztery kamienice . mógłbym 


mieć za te pieniądze, a mam za* 
ledwie jedną. A kto temu winien? 
No, mówcie, chłopaki! 

— Pepeesy—odpowiadają chó- 
rem chłopaki. 

l po raz setny opowiada chto- 
pakom dawne dzieje, jak to była 
wojna z Japońcami i RASIEJA 
byłaby jak nic zdusiła JAPOŃCA, 
ale pepeesom zachciało się akurat 
wtedy robić rewolucję i dlatego 
RASIEJA przegrała i odtąd za- 
częło jej się niepowodzić. A gdy 
wybuchła druga wojna, to pepe- 


PORADNIA 


Swiadomego 
Macierzyństwa 


mienia dr. med. 
J. Budzińskiej - Tylickiej 


Leszno 23 m. 3 


Zapobieganie ciąży, leczenie chorób 
kobiecych i bezpłodności, Porady 
przedślubne 
Wtorek, czwartek, sobota—9—12 
Poniedziałek, środa, piątek — 5 — 7 


esowcy „zamiast do legjonu Gor- 
czyńskiego, poszli do Legjonów i 
w rezultacie z przechowywanej w 
szufladzie „kultury“ zrobiła się 
makulatura, 

Którejś niedzieli najmłodszy 
Wierzgała zadał ojcu pytanie. 

— A jak to było z tą „Krwawą 
środę“? Przecież oni walczyli z 
caratem o wyzwolenie Polski? 

Stary Wierzgała aż podskoczył 
z oburzenia. 

— Walczyli?! Mnie się zapytaj, 
to ci powiem, kto walczył. Tylko, 
że ja się nie lubię przechwalać. 

Stary odsapnął dla nabrania 
tchu. 


— Walczyli — powiadasz —no 
a ilu zabili tego dnia? Nawet stu 
nie naliczą! A ja sam jeden cały 
pułk zniszczyłem. 

— Niech ojciec mówi, jak to 
było? — zawołali wszyscy trzej. 


— Ano, ażeby zniszczyć obcą 
przemoc, to wiecie co zrobiłem? 
Jako dostawca mięsa dla wojska, 
raz dostarczyłem do pułku zepsu- 
te mięso. Cały pułk się rozchoro- 
wał, a ilu umarło — nie po- 
wiem, ale napewno więcej zgi- 
nęło, niż w tę ich „Krwawą 
środę“. Ale ja tam nie lubię się 
przechwalać, chociaż na dobrą 
sprawę — to mnie właśnie natćży 
się odznaczenie za walkę o Nie- 
podlegość. 

— A nie posłali ojca za to na 
Sybir? 


— Za co, mój Ty Boże, prze- 
cież zrobiłem to w porozumieniu z 
pułkowym KOMANDIREM. 

ULTIMUS. 


Oszczędzaj 
ma paliwie, 
używając 
wyłącznie 


miu przybywamy ze wzmożoną 
akcją prawie na każdem polu. 

Bierzemy za przykład kilka cyfr 
za okres ostatnich dwuch i pół 
lat. 

Akcja wydawnicza wzmogła się 
w sposób zupełnie jaskrawy. Wy- 
daliśmy 20 odczytów na prawach 
rękopisu do użytku naszych pla- 
cówek i naszych  prowincjonal- 
nych prelegentów. Nakłady duże 
jak na naszą polską rzeczywistość 
— do 2 tysięcy egz. jedno wyda- 
nie. 

Poza wydawnictwami Zarządu 
Głównego—krakowski nasz TUR. 
wydał dwie broszury. Działal- 
ność odczytowa wzmaga się z 
każdym rokiem: gdy w r. 1934 
odczytów centralnych było 75 z 
frekwencją 25 tys. osób w 44 miej 
scowościach, to w r. 1935 — sam 
Zarząd Główny urządził 188 od- 
czytów o frekwencji 57 tysięcy w 
99 miejscowościach, a w 8 mie- 
siącach r. 1936 było tych odczy- 
tów 200 z frekwencją ponad 88 
tysięcy osób w stu kilkudziesięciu 
miejscowościach o przeciętnej licz 
bie na jednym odczycie 444 osób. 
Na każdych 6 dni wypadało więc 
5 odczytów. 

Oddziały urządzają naturalnie 
odczyty swoje własne osobno. W 
okresie tych 2 i pół roku prelek- 
cyj, akademij było powyżej. 3 ty- 
siące z frekwencją ogólną do 400 
tysięcy słuchaczów. Dociera TUR. 
ido najważniejszych środowisk 
robotniczych i do zapadłych mia- 
steczek i na wieś. Przypomnieć tu 
trzeba wspaniałe Dni Kultury Ro- 
botniczej w Krakowie. 

Trzeba też wspomnieć o dzia- 
łalności Oddziałów T.U.R. w za- 
kresie bibljotek, któremi rozporzą 
dzamy dzisiaj w liczbie 125 z 0- 
gólnym księgozbiorem do 88 ty- 
sięcy książek i 100 tys. tomów. 

Czyż mam wspomnieć o chó- 
rach i orkiestrach, które liczbą mo 


ZIÓŁ 
ROMUNIRAT 


KSIĘGARNI ROBOTNICZEJ 


Marszawa, ul. Czerwonego Krzyża 20, PKO. 1228 
OSTATNIE NOWOŚCI 


że nie imponują, ale, zważywszy 
borykanie się oddziałów z trud- 
nościami finansowemi, są jednak 
dowodem wytrwania i nieustępo- 
wania z drogi (orkiestr 20 i chó- 
rów 50). 

Każdy oddział T.U.R. — to cen- 
trum oświaty, to promieniowanie 
życia kulturalnego, a zarazem 
często jedyny ośrodek życia towa- 
rzyskiego, pielęgnowania pierwia- 
stków sztuki, to sceny robotnicze, 
wycieczki krajoznawcze i nauko- 
we, zespoły deklamacyjne i t. d. 

Wszystko to się robi bez żad- 
nych zasiłków. Dla robotniczej o- 
światy niezależnej pieniędzy nie- 
ma — niestety. 

Współpracujemy ze związkami 
klasowymi, jesteśmy zespoleni z 
całym ruchem socjalitycznym pol- 
skim. Rola nasza wychowawcza 
jest duża i odpowiedzialna. 

We wszystkich poczynaniach 0- 
światowo - szkolnych w skali o- 
gólnokrajowej T.U.R. zawsze wy- 
bija się, niosąc inicjatywę i re- 
prezentując pierwiastek niezale- 
żności i obrony kultury (akcja w 
sprawie katastrofy szkolnej), stąd 
też i ataki na T.U.R. ze strony ży- 
wiołów  reakcyjnych społecznie i 
zacofanych kulturalnie. 

Spełniamy swą rolę, zakreśloną 
przez twórcę, inicjatora i wielo- 
letniego prezesa T.U.R., Ignacego 
Daszyńskiego. 

Idziemy dumnie czternaście już 
lat, kierowani ideologją socjali- 
styczną i mając żywo w pamięci 
doświadczenia nasze i naszych 
bohaterskich współtowarzyszy 
walk i prac. 

Zjazd, radomski wykaże, że hart 
jest w T.U.R. wielki; nie złamały 
go przeciwności, niesie T.U.R. 
sztandar wyzwolenia wysoko i 
dumnie — razem w ramię ramię— 
z całym polskim Socjalizmem! 


ZYGMUNT PIOTROWSKI. 


PRZECIWARTRETYCZNE 
Apteka J. GESSNERA Jerozolimska 11 


ARGON. — Ekonomja polityczna imperjalizmu 6.— 
DEUTSCHER I. — Proces Moskiewski — 80 
ENGELS — Anty-Diihring =- 
JODŁOWSKI — Zasady pisowni polskiej —.80 
KRZESŁAWSKI — Prawda o St. Brzozowskim —.70 
LEC H. J. — Satyry polityczne 1— 
M — Zoo (wiersze satyryczne) 1— 
Mały rocznik statystyczny r. 1986 1.— 
NOWICKI J. — Wspomnienia starego działacza 1— 
PRÓCHNIK A. — Ku Polsce socjalistycznej —.50 
CENY ZNIŻONE. dawne z > 

ADLER M. — Marksizm jako prol. nauka życia 2T — 
BUCHARIN. — Imperjalizm a gospodarka światowa 8.— 8.— 
ENGELS F. — Rozwój socjal. od utopji do nauki 1.20. —.75 
GROSSOWIC. — Socjologja partji 2.50 1— 
HORRABIN. — Geograficzne podstawy historji 150 —.75 
KARNIOL. — Podstawy socjalizmu —.50 
Księga Jubileuszowa 40-lecie P. P. S. 8— 4.50 
ŁUKASZKIEWICZ.—Księży chleb powieść w dwuch tomach 3.60 1.50 
MARKS. — Praca najemna i kapitał —.75. —50 
ZAMENHOF. — Esperanto (podręcznik do nauki Esp.) 3.60  —.50 
ZAREMBA. — Bezdroża kapitalizmu 3— 1.50 
ZAREMBA, — PPS. w Polsce niepodległej 2 — 1.20 


Zamówienia wysyłamy po uprzednim otrzymaniu należności na konto 
P. K. O. Nr. 1228, względnie w znaczkach pocztowych. 
„0.30 gr. 


Koszt. przesyłki 


patentowane ŁÓŻKA polowe 


siatkami firmy ESHA“ 


są doskonałe, bo mocne, elastyczne, ekonomiczne I trwałe 
Gdy zobaczysz—nie kupisz innego łóżka —ŻĄDAĆ WSZĘDZIE 
Wytwórnia w Warszawie, PAWIA 49A, telefon 11-97-56. 
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Wata genewska 


Arystydes Briand porównał kie- 
dyś metodę załatwiania spraw w 
Genewie z watą; jak wata służy 
do owijania ran, ale sama ich nie 
leczy, tak też Genewa otula sta- 
jące przed nią zagadnienia watą 
kompromisu, zwłoki lub bezczyn- 
ności, ale _ najżywotniejszych 
spraw nie rozstrzyga. 

21-go b. m. rozpoczyna się 17-ta 
skolei sesja Ligi Narodów, Rada 
Ligi zaś obraduje od 18-go b. m. 
Termin sesji przesunięto o dwa 
tygodnie, by mieć. dostatecznie 
czasu na przygotowanie „nowego 
Locarna* i „załatwić się“ z Abi- 
synją. Ale w sprawie Locarna 
nie posunięto się ani o krok na- 
przód, co zaś do Abisynji to „sa- 
lomonowe* rozwiązanie, o którem 
już pisaliśmy, zabija do reszty au- 
torytet Ligi. 

Obecna sesja ma rozpatrywać 
— oprócz spraw drobniejszych i 
spraw przyszłości, jak np. refor- 
ma Ligi — kilka zatargów, W któ- 
rych chodzi o walkę z faszyzmem. 


A więc: wspomniane już Locar- 
no i Abisynja, dalej Gdańsk, a 
prąwdopodobnie także Hiszpania, 
a może i Austrja. 

Sprawa Locarna utknęła na 
martwym punkcie. Tu demokra- 
cja i faszyzm, pokój 1 wojna ście- 
rają się ze sobą z taką siłą, że 
każde, najdrobniejsze choćby u- 
stępstwo na rzecz faszyzmu może 
być grobem dla demokracji i po- 
koju. 

W sprawie Abisynji wiadomo 
już, że Abisynja wysyła swych 
delegatów i że Mussolini, jako wa 
runek udziału w obradach Ligi, 
żąda niedopuszczenia delegatów 
Abisynji. Wiadomo też, że komi- 
sja weryfikacyjna zakwestjonuje 
mandaty abisyńskie. Jak zacho- 
wa się Liga? Nie trzeba być pro- 
rokiem, by stwierdzić, że poświęci 
Abisynję, że na krwawą, ropieją- 
cą ranę położy kawałek waty i dia 
fikcyjnego mirażu współpracy z 
faszyzmem podkopie najgłębszy 
fundameńt, na którym Liga spo- 
czywa. 

W doniosłym zatargu gdańskim 
załatwi się szybko sprawę incy- 
dentu z krążownikiem „Leipzig“, 
którego komendant nie złożył wi- 
zyty Wysokiemu Komisarzowi Li- 
gi ;sprawę tę powierzono Polsce i 
p. Beck już ją dyplomatycznie u- 
sunął ze świata. Ale poza tym in- 
cydentem istnieje przecież zasad- 
nicza sprawa stosunku Gdańska 
do Ligi, który to stosunek Hitler i 
Greiser uznali» za... nieistniejący. 
Czy tu także rozstrzygnie wata? 
Obawiamy się, że tak. 

W Genewie może, a raczej po- 
winna, wypłynąć sprawa Hisz- 
panji. Ale już teraz prasa donosi, 
że sprawie tej utrąci się łeb przez 
to, że Liga uzna wojnę .domową w 
Hiszpanji za sprawę wewnętrzną 
i wcale nie będzie  dyskutowała 


li Szymon 


nad tem, że tę „sprawę wewnętrz- 
ną* wywołał faszyzm hiszpański 
wspólnie z faszyzmem Niemiec, 
Włoch i Portugalji, że mamy tu 
zorganizowaną napaść dwuch 
członków Ligi na trzeciego. 
Skoro mówimy już o „progra- 
mie faszystowskim* Ligi, warto 
wymienić także Austrję, której 
sprawa rozpatrywana będzie za- 
pewne dopiero na następnem zgro 
madzeniu Rady Ligi. Austrja ko- 
rzysta z pożyczki pod gwarancją 
Ligi, która sprawuje kontrolę nad 
finansami Austrji. Obecnie przed- 
stawicielem Ligi w Banku Naro- 
dowym Austrji jest Holender Rast 
van Toningen, który jest jednym 
z wodzów faszyzmu w Holandji. 
Otóż ten kontroler, któremu jest 
droższy faszyzm, niż. Liga Naro- 
dów, złożył w komisji finansowej 
Ligi raport, stwierdzający, że po- 
łożenie finansowe Austrji natyle 
się polepszyło, że dalsza kontrola 
Ligi jest zbyteczna. Komisja po- 
stanowiła narazie zbadać położe- 
nie finansowo - gospodarcze Au- 
strji, ale już samo to wystąpienie 
jest jedną z oznak, iż państwa fa- 
szystowskie chcą jaknajbardziej 


rozlużnić swe stosunki z Ligą, że 
nawet jako dłużnicy chcą się po- 
zbyć kontroli poręczyciela. 

Tworzący się obecnie blok fa- 
szystowski w Europie ma być 
przeciwwagą Ligi, a toleruje or 
Ligę dopóty, póki ona jest mu po- 
trzebna, póki on nie będzie natyle 
silny, by jawnie przeciwstawić się 
Lidze. 

Czy w takiej sytuacji dalsza 
taktyka „waty“ ma jakikolwiek 
sens? Toż faszyzm używa Ligi 
tylko jako narzędzia dla własnych 
celów i jako środka szantażu. Toż 
wszystkie spory i zatargi, z które- 
mi Liga ma do czynienia, obraca- 
ją się dokoła walki z faszyzmem 
i samo istnienie Ligi zależy od te- 
go, czy faszyzm zostanie poko- 
nany. Jakże go pokonać, jeśli go 
się zaprasza do współpracy i po- 
święca się na jego cześć całe na- 
rody?! 

Nie wata jest dziś potrzebna 
Genewie, lecz lancet chirurgiczny. 
Przy dotychczasowej taktyce Ge- 
newa zamrze wcześniej, nim zacz- 
nie się „reformować“. 


(jmb.). 
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W odpowiedzi „Gazecie Polskiej" 


Ani ślepota, ani podwólna gra 


Od kierownictwa ruchu ludowe- my tytuł artykułu „Podwójna gra 


go otrzymaliśmy oświadczenie, któ- 
re zamieszczamy w całości. 


Red. 

W „Gazecie Polskiej* z dnia 17 
września b. r. pojawił się napast- 
liwy artykuł zwrócony przeciw 
Stronnictwu Ludowemu i jego kie 
rownictwu. Niepodpisany autor ar 
tykułu („Podwójna gra czy ślepo- 
ta“) czyni za rozrost komunizmu 
w Polsce odpowiedzialnymi Stron- 
nictwo Ludowe i „Wici“, jako da- 
jące szyld i pokrywkę „jaczejkom'* 
komunistycznym. Posuwa się „Ga 
zeta Polska tak daleko, iż rzuca 
podejrzenia, czy nie robi tego Str. 
Ludowe świadomie i czy kiero- 
wnicy nie prowadzą nawet „pod- 
wójnej gry“, urządzając z jednej 
strony patrjotyczne uroczystości, 
z drugiej — kumając się z komu- 
nistami. 

Nie chcemy przesądzać czy ar- 
tykuł ten jest wynikiem nieznajo- 
mości rzeczy, czy też może przy- 
gotowaniem w opinii publicznej 
dalszych represyj w stosunku do 
ruchu ludowego, który się nie dał 
ani złamać, ani „oswoić“. Chce- 
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Echa zajść w Krzeczowicach 


Przebieg rozprawy 


W Przeworsku odbyła się roz- 
prawa karna przed Sądem grodz- 
kim przeciwko ośmiu oskarżonym 
z Krzeczowic, którym akt oskarże 
nia wygotownay przez Prokuratu 


|rę Sądu Okręgowego w Rzeszo- 


wie zarzucał, iż w czasie od 25 
czerwca 1936 r. do 1 lipca 1936 r. 
w Krzeczowicach pow. przewor- 
skiego w czasie strajku robotni- 
ków rolnych, zatrudnionych w ma 
jatku Polskiej Akademii Umiejęt- 
ności przemocą oraz groźbą pobi- 
cia spędzili pracujących robotni- 
ków z pola zmuszajac ich w ten 
sposób do zaniechania pracy. 

Oskarżeni Antoni Bury i Włady 
sław Kolczak odpowiadają z wol- 
nej stopy. 

Natomiast oskarżeni Karol Hyp 
ta, Wojciech Głowaty, Franciszek 
Nosęk, Roman Pikuła, Jan Kacza 
Cielecki, wszyscy z 
Krzeczowic, przywiezieni zostali 
na rozprawę z więzienia w Rzeszo 
wie, gdzie przebywali od dnia 2, 
względnie 3 lipca b. r. 


Wszyscy oskarżeni zaprzeczyli, 
jakoby dopuścili się czynu objęte- 
go aktem oskarżenia, natomiast 
przyznali, iż strajkowali z powo- 
du niskiego wynagrodzenia pła- 
conego przez: Zarząd dóbr w Krze 
czowicąch, oraz z powodu złego 
obchodzenia się z robotnikami, — 
z wyjątkiem Karola Hypty, który 
wogóle w strajku nie brał udziału. 

Po przesłuchaniu Świadków 


Dzieje obozów izolacyjnych 


Obozy izolacyjne powstały w 
czasie wojny. Istniały. obozy woj- 
skowe, gdzie pomieszczano jeń- 
ców wojennych, istniały ponadto 
obozy izolacyjne, gdzie pomiesz- 
czano jeńców cywilnych, to jest 
tych z pośród ludności, którzy z 
punktu widzenia wojskowych 
władz niemieckich — uchodzili za 
niebezpiecznych i zagrażających 
im. 

Wiadomo, że w czasie wojny 
niemieckie władze wojskowe, zna- 
ne ze swej brutalności, masowo 
posyłały do obozów cywilnych 
dziesiątki tysięcy ludności pol- 
skiej. W wielu wypadkach o ze- 
słaniu do obozu decydowało nie- 
zdjęcie czapki przed jakimś lejt- 
nantem pruskim w jakiejś zapa- 
dłej mieścinie. 

Naogół ludność obozowa była 
bardzo różnorodna. W języku o- 
bozowym dzielono ją na następu- 
jące kategorje: 1) „siódmacy* — 


złodziejaszki (nazwa od siódme-. 


go przykazania „nie kradnij”; 2) 
„dzwoniarze* — przeważnie chło- 
pi, internowani za „ukrywanie 
dzwonów kościelnych, które wła- 
dzę niemieckie rekwirowały; 3) 
„Krokodyle' — grupa najliczniej- 


sza, byli to. przeważnie ludzie, 
którzy nie chcieli jechać do Nie- 
miec na roboty, bądź uciekali 
stamtąd, w wielu wypadkach lu- 
dzie, którzy naprawdę nie wie- 
dzieli za co ich internowano; 4) 
„polityka“ — byli to internowani 
działacze socjalistyczni oraz pe- 
owiacy. 

Jeżeli chodzi o pierwsze trzy 
grupy, to oczywiście jedynie zor- 
ganizowana była grupa „siódma- 
ków“, która doskonale umiała u- 
rządzić swój żywot w obozie. 

Najbardziej upośledzone były 
grupy druga i trzecia, które nao- 
gót były niezorganizowane, mal- 
tretowane, pędzone do pracy, bi- 
te, wyzyskiwane do ostateczności 
zarówno przez władze obozowe, 
jak i przez własnych rodaków. 

Zorganizowaną grupą byli też: 
polityczni. 

Więźniowie polityczni siedzieli 
przeważnie w obozach dla jeńców 
cywilnych w Hawelbergu, Lauba- 
nie, Celle, Holzmiinden, a później 
w początkach roku 1918, przewie- 
ziono większość Polaków dó obo- 
zu dla jeńców cywitnych w Mo- 
dlinie. 


0-1 


w Przeworsku 


skarżenia, a mianowicie: iż. Ze- 
gartowskiego zarządcy dóbr w 
Krzeczowicach, Bronisława Lupy 
Antoniego  Świtalskiego, Michała 
Cieślaka i Józefa Zająca, funkcjo- 
narjuszy Zarządu dóbr w Krze- 
czowicach zaszedł sensacyjny mo 
ment, "albowiem wice-prokurator 
Mrazek z Rzeszowa, który popie- 
rał oskarżenie postawił wniosek o 
uchylenie tymczasowego aresztu 
odnośnie 3-ch oskarżonych, a to 
Karola Hypty, Wojciecha Głowa- 
tego i Jana Kaczy, albowiem po- 
stępowanie dowodowe obaliło akt 
oskarżenia odnośnie tych 3-ch 0- 
skarżonych, sędzia prowadzący 
rozprawę p. dr. Nieckarz z miej- 
sca ich zwolnił, uchylając tymcza- 
sowy areszt. 

Zwolnienie to nastąpiło na pod 
stawie zeznań inż. Zegartowskie- 
go głównego świadka oskarżenia, 
który na rozprawie, przesłuchiwa 
ny pod przysięgą zmienił swe ze- 
znania w ten sposób, iż oświad- 


czył, że zeznania jego w toku do- 
chodzeń odnosiły się do zonetnie 
innych osób. 

Celem przesłuchania dalszych 
świadków, zgłoszonych przez. pro 
kuratora, oraz kilkudziesięciu 
świadków, zaofiarowanych przez 
obrońcę dra. Jedlińskiego z Jaro- 
stawia, rozprawę odroczono do 
dnia 12 października 1936 r. 


KOMUNIKAT 
Ksiegarni Robotniczej 


Warszawa, Czerwonego Krzyża 20 
P. K. 0. 1228 


OSTATNIE NOWOŚCI. 
I. DEUTSCHER. Proces Nose 
ski str. 32. 0.30 
J. KRZESŁAWSKI. Prawda o St. 
Brzozowskim str. 70 0.70 
Zamówienia wysyłamy po uprzednim 
otrzymaniu należności na PKO. 1228 
plus 30 gr. na koszta przesyłki. 
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się więźniowie polityczni w obo- 
zach, były to bezwaątpienia warun- 
ki bardzo ciężkie, szczególnie 
wówczas wydawały się ostre, a 
nawet okrutne. Gdy zestrawimy je 
jednak z dzisiejszymi warunkami 
„nowoczesnych* obozów izolacyj- 
nych, wydają się one raczej znoś- 
nemi i ludzkiemi. Najważniejsze, 
że nie czuło się w nich w tym sto- 
pniu nienawiści  dokuczliwości. 


Przedewszystkiem stwierdzić 
trzeba, że naogół władze woj- 
skowe niemieckie odróżniały ka- 
tegorję wieźniów politycznych od 
innych kategoryj. 

Przy transportach do obozów 
więźniów politycznych nie kuto 
w kajdany. Przy przyjmowa- 
niu do obozu nie bito ich dla „za- 
znajomienia się* z warunkami o- 
bozowymi, nie prawiono im żad- 
nych pouczeń i t+ d., pozostawia- 
no im własną odzież, za uśmiech 
czy za rozmowę z towarzyszami 
niedoli nie bito nikogo i nie ka- 
rano. 

Do pracy przymusowej naogół 
politycznych nie brano. Wpraw- 
dzie niekiedy proponowano takie 
czy inne zajęcie, grożono nawet 
represjami, ale nie zmuszano inie 
karano ani biciem, ani karcerem 
za odmowę przyjęcia takowej. 

W lutym 1918 r. w Modlinie 
próbowano wziąć jednego z peo- 
wiaków do pracy przymusowej 


Warunki, w jakich znajdowali (noszenie drzewa dla celów obo- 
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stracja (gwizdanie i t.p.) pod adre 


baraku, 


wa do obozu, a potem skazano 
ich na 2-tygodniowy karcer w lo- 
chach twierdzy modlińskiej. Stwier 
dzić jednak należy, że za odmo- 
wę pracy w ciągu tych 5 dni ni- 
kogo z politycznych nie bito. Es- 
korta wojskowa pilnowała ich ca- 
ty dzień, polityczni zaś ten czas 
na śnieżycy uprzyjemniali sobie 
śpiewami, zabawami. 


"Żadnych forsownych ani nie- 
forsownych ćwiczeń gimnastycz- 
nych nie było. Żywność, którą 
izolowani otrzymywali od rodzin, 
znajomych lub od różnych insty- 
tucyj zagranicznych, naogół wy- 
dawano bez żadnych ograniczeń, 
nie konfiskowano jej i nie palono. 
Co najwyżej od czasu do czasu 
ginęło kilka paczek, skradzionych 
przez kogoś z władz obozowych, 
względnie z kancelarji przez zło- 
dziejaszków, przebywających w 
obozie. 


W obozie był wielki głód. żyw- 
ność, którą otrzymywali intęrno- 
wani, była zupełnie niewystarcza- 


czy ślepota” potraktować jako 
rzeczywiste a nie tylko retorycz- 
ne pytanie. Dajemy na nie krótką 
odpowiedź: Ani ślepota ani tym- 
bardziej podwójna gra! 

O tym, że komunizm się szerzy, 
że przenika i na wieś, o tym wie- 
my. Wiedzieliśmy prędzej i wie- 
my lepiej, niż czynniki urzędowe 
i półurzędowe. Wiemy, że komuni- 
ści w myśl instrukcji „Kominter- 
nu“ starają się przenikać do wszy 
stkich organizacyj legalnych (nie 
tylko politycznych), by działać w 
ich ramach i pod ich pokrywką. 
Nie fest tajemnicą, że szukali schro 
nienia pod szyldem „Legjon Mło- 
dych*; nie jest tajemnicą, iż na 
początku tego roku na terenie je- 
dnego z powiatów woj. lubelskie- 
go aresztowano szereg członków 
prorządowego „Siewu*, podejrza- 
nych o komunizm: faktem jest, iż 
pod pokrywką roboty pacyfistycz 
nej uzyskali — jak donosi ostatni 
„Express Poranny“ — lokal na 
zebranię w Częstochowskim. Zwią 
zku Rezerwistów, a w Wilnie po- 
służyli się jako narzędziem pew- 
nym księdzem z gromadą para- 
fian: nie jest też tajemnicą, że ko- 
muniści docierają ¿awet do bractw 
różańcowych, a podobno na tere- 
nie Warszawy wykryto „jaczejkę”* 
komunistyczną w kole ministran- 
tów. Cóż dziwnego, skoro w swo- 
im czasie wykryte schowek ko- 
munistyczny — w gmachu Sądu 
Najwyższego. 


Nie przyszło jednak nikomu roz- 
sądnemu na myśl, by czy to kie- 
rowników „Siewu*, czy  opieku- 
nów bractw ióżańcowych i kół 
ministrantów, albo Prezesa Sądu 
Najwyższego podejrzewać o ali- 
mentowanie komunizmu, czy tym- 
bardziej o „podwójną grę“. 

Nie jesteśmy też ślepi na fakt, 
iż komuniści usiłują przenikać tak 
że do Kół tak Stronnictwa Ludo- 
wego, jak „Wici* i przyczepiać 
się do każdej ich akcji — czasem 
nawet ze skutkiem. _ Zdawaliśmy 
sobie sprawę z tego nawet wte- 
dy, gdy pewne czynniki kierując 
się bardzo krótkowroczną polity- 
ką patrzyły z nieukrywanem zado 
woleniem na przenikanie komuni- 
stów (prawdziwych czy nie) do 
organizacyj ludowych; sądzono 
zapewne, że w ten sposób ruch 
ludowy zostanie rozłożony Od we 
wnątrz. Zdajemy sobie sprawę, że 
i w tej chwili jakaś „iaczejka* ko 
munistvczna może się ukrywać 
pod firmą Stronnictwa Ludowego 


czy „Wici“, niezawsze łatwa do|R 


wykrycia nie tylko ze względu na 
masowość ruchu ludowego, ale i 
z uwagi na to, że najnowsza me- 
| toda komunistów polega na po- 
"ornym przystosowywaniu się do 
tła i posługiwaniu się językiem da- 
"ego środowiska. 

Że ani władze Stronnictwa Lu- 


zowych), co jednak spotkało się kiedy wogóle istniał brak żywno- 
z kategorycznym sprzeciwem ogó- | Ści, 
łu politycznych i potężną demon-|dla wojska niemieckiego. 


gdyż wszystko rekwirowano 


Rewizje odbywały się stosun- 


sem komendanta obozu. W wyni-|kowo rzadko. Przepędzano wów- 
ku przepędzono politycznych z|czas politycznych z baraków i do- 
w którym zamieszkiwali | konywano rewizji 
i 12 z pośród politycznych w cią- | nieobecności. 

gu 5 dni próbowano zmusić do | było wypadku, 
pracy na szosie przy zwózce Hse] 


w czasie ich 
Nigdy jednak nie 
ażeby kazano in- 
ternowanym czekać godzinami na- 
go w zimnym baraku w nocy z 
podniesionemi do góry rękami. 


Internowani mieli _ względną 
swobodę, to znaczy mogli posia- 
dać książki, gazety, materjały pi- 
semne, mogli odbywać lekcje, ze- 
brania polityczne, akademie itp., 
nawet mogli w asyście eskorty 
wychodzić poza obóz po zakupy. 

Widzenia odbywały się w kan- 
celarji obozowej, listy przyjmo- 
wano po uprzedniej cenzurze (nie- 
raz z dużem opóźnieniem), rów- 
nież wolno było pisać pocztówki 
(bez opłaty pocztowej). 

Apele odbywały się dwa razy 
dziennie (rano i wieczorem) na 
dziedzińcu obozowym. Starosta— 
oficjalnie uznawany przez władze 
obozowe — podawał komendan- 
towi obozu ilość obecnych. Gdy 
nadchodził komendant, na sygnał 
„baczność”, podawany przez feld- 
febla dyżurnego, należało zdej- 
mować czapki. Polityczni omijali 
to rozporządzenie w ten sposób, 
że wychodzili na apel bez czap- 


jąca. Naogół jednak był to czas, ki. 


dowego, ani „Wici“ nie patrzą o- 
bojętnie i bezczynnie na próby ko 
munistów żerowania na organiza- 
cjach ludowych, tego dowodzą fa- 
kty wykluczania z tych organiza- 
cyj osobników, co do których ist- 
nieje uzasadnione podejrzenie © 
przynależność do partji komuni- 
stycznej, jak zresztą i do każdej 
innej; dowodzą tego okólniki i in- 
strukcje polecające odcinanie się 
od komunistów nie z obawy re- 
presji, lecz ze względu na zasad- 
nicze różnice ideologiczne, które 
nas dzielą. Nadewszystko zaś do- 
wodzą tego uchwały władz Stron- 
nictwa Ludowego i artykuły w or- 
ganach ludowych tak kategorycz= 
nie wypowiadające się przeciw ko 
munizmowi i tworzeniu „Frontu 
Ludowego* z komunistami, że 
czynienie właśnie Stronnictwa Lu 
dowego odpowiedzialnym za roz- 
rost komunizmu, lub imputowanie 
kierownikom Stronnictwa  „pod- 
wójnej gry“, jest wierutnym głup- 
stwem albo tak nikczemnym chwy, 
tem w walce politycznej, iż trud- 
no byłoby znależć dość dosadny 
wyraz na skwalifikowanie go. 

Jedno musi uderzyć każdego 
bezstronnego człowieka: tam, 
gdzie Stronnictwo Ludowe do głę 
bi przeorało i opanowało teren, 
tam komuniści nie mają  niemał 
całkowicie dostępu. 

Ograniczamy się do faktycznych 
wyjaśnień, nie chcielibyśmy  bo- 
wiem ani nadużywać młejsca u- 
dzielonego nam przez Szan. Re- 
dakcję, ani tymbardziej narażać się 
na konfiskatę. Na jedną tylko 
rzecz pozwalamy sobie zwrócić 
uwagę: niema nic niebezpiecznieł 
szego jak upraszczanie zagadnień. 
A upraszcza zagadnienia ten, kto 
wybuchy, których tak często je- 
steśmy świadkami, przypisuje tyl- 
ko „wywrotowej agitacji", a sze 
rzenie się komunizmu jedynie nę= 
dzy i działalności „jaczejek” ko- 
munistycznych. Tylko całokształ 
warunków gospodarczych, poli- 
tycznych 1 moralnych, w L+ aj 
żyjemy w Polsce, tłumaczy to, co 
się dzieje. 


Nie ograniczano również czasu 
do kilku sekund lub nawet kilku 
minut dla załatwienia swych po- 
trzeb fizjologicznych. Pod. tym 
względem nikogo nie ograniczano, 
ani nie karano biciem lub rapor- 
tem karnym. 

W barakach miało się śwłatło 
oficjalnie do 9-ej wieczorem. W. 
wielu wypadkach jednak, po zga- 
szeniu światła przez dyżurnego, 
feldfebla, internowani zapałali po 
nownie światło. W takim wypad- 
ku najwyżej gaszono światło po- 
wtórnie. W baraku w nocy moż- 
na było rozmawiać ile się chcia- 
ło, byleby nie zagłośno i za to 
nikogo nie bito i nie karano. 

Zwolniony bywał odstawiany 
przez żołnierza na dworzec, gdzie 
otrzymywał darmowy bilet kole- 
jowy do miejsca zamieszkaria 
oraz — jeżeli dalej jechał=żyw= 
ność na drogę. Biletu kolejowego 
nia zakupywano nigdy z pienię- 
dzy własnych internowanego. 

Internowani mogli posiadać pie- 
niądze przy sobie i rozporządzać 
niemi według własnej woli. O ile 
kto posiadał większą sumę, mu- 
siał ją złożyć do depozytu i miał 
prawo co tydzień, względnie co 
dwa tygodnie, do podejmowania 
pewnych kwot. 

Takie to były, mniej więcej, wa 
runki obozowe w czasie wojen- 
nym u władz niemieckich, które 
znane były ze swej brutalności 
i okrucieństwa. L 
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Przygody polskich lotników na bezludnych obszarach północnej Rosji 


Polscy aeronauci kpt. Janusz i 
por. Brenk udzielili korespndentowi 
PAT. w Moskwie następujących 
ciekawych szczegółów o swym lo- 
cie i przygodach po wylądowaniu. 


CORAZ GĘSTSZE CHMURY NA 
HORYZONCIE 


Do granicy polsko - sowieckiej 
lot odbył się w pomyślnych wa- 
runkach. Granicę polsko - sowie- 
cką lotnicy przekroczyli o godz. 4 
rano w dn. 31 sierpnia. Szybkość 
lotu wynosiła około 50 km. na 
godzinę. O godz. 7 rano następ- 
nego dnia na północ od Bobrujska 
chmury stawały się coraz gęstsze 
i ziemła była niewidoczna. Lecie- 
liśmy — opowiadają lotnicy — 
w chmurach i nad chmurami na 
wysokości 3.000 do 4.500 mtr. 
Wieczorem około godz. 19-ei ba-| 
lon zniżył lot. Przez luki w chmu- 
rach ujrzeliśmy większe miasto, 
może Moskwę lub Kalinin (Twer). 


LOT W CHMURACH DESZCZU 
I ŚNIEGU 


Pomiarów astronomicznych nie 
można było przeprowadzić, gdyż 
mieliśmy nad sobą geste chmury. 
Z radjokomunikatów i własnej 0- 
rjentacji wynikało, iż wzięliśmy 
kierunek bardzieej na północ. Do- 
kuczał nam silny deszcz. Tempe- 
ratura wahała się od +12 do —10 
stopni. Opady atmosferyczne oraz 
prądy powietrzne bardzo  utrud- 
niały utrzymanie stałej wysokości 
lotu. Zmieniając wciąż w ciągu no 
cy z 31 sierpnia na 1 września wy 
sokść lotu z 4.000 do 500 mtr., u- 
dało się nam zrobić pomiar astro- 
nomiczny o godz. 23, korzystając 
z chwilowego rozjaśnienia nieba. 
Resztę nocy lecieliśmy w chmu- 
rach deszczu i śniegu. Radjood- 
biorńnik wskutek zamoczenia prze- 
stał działać, wobec czego nie mie- 
liśmy już danych  meteorologicz- 
nych, ani też nie mogliśmy doko- 
nywać pomiarów radjogenometry 
cznych, co wykluczało wszelką 
orientację. 

DRUGI DZIEŃ LOTU 


Nad ranem o godz. 4 w dniu 
1 września ujrzeliśmy na krótko 
ziemię, co pozwoliło nam ustalić 
kierunek i szybkość lotu. Szybkość 
wynosiła około 70 km. na godz. 
Lecieliśmy na wysokości 500 do 
1000 mtr. Stwierdziliśmy, iż gór- 
ne chmury pozostały poza nami, 
wobec czego postanowiliśmy le- 
cieć dalej «a tej sarre? wyskości, 
Po pewnym czasie dostaliśmy się 
w strefę ulewnego deszczu. Wpra 
wdzie słyszeliśmy pod sobą Szum 
lasu, lecz ziemi nta widzieliśmy zu- 
pełnie. Około godz. 8 rano chmu- 
ry rozstąpiły się na chwile i ujrże- 
liśmy pod sobą rzeczkę. Spraw- 
dziliśmy wówczas kurs i przeko- 
naliśmy się, że lecimy wprawdzie 
na północ, lecz już z pewnym od- 
chyłeniem na zachód. 


ZDERZENIE BALONI Z LASEM 
W GóRACH 

W jakieś 10 minut później, kie- 
dy lecieliśńmy w gęstych chmurach 
na wysokości 50 mtr. wyrosła nie 
spodziewanie przed nami ściana 
lasu. Mimo natychmiastowego 
zrzucnia prze nas 3 worków ba- 
lastu i 5 butli z tlenem, nie zdoła- 
liśmy poderwać do góry i balon 
oraz gondola poczęły uderzać o 
drzewa, łamiąc je. Ogółem złama- 
liśmy 8 drzew. Wskutek tych ude- 
rzeń powłoka balonu  rozerwała 
się na trzy części i zawisła wraz 
z gondolą na konarach drzew. Jak 
się później okazało, znaleźliśmy 
się na terenie górzystym, który 
nie był oznaczony na naszych ma 
pach, co spowodowało naszą de- 
zorjentację a tym samym i lądo- 
wanie. Wylądowaliśmy na terenie 
bagnistym. 

WĘDRÓWKA PZEZ BAGNA 

I LASY 


O godz. 10 udaliśmy się w kie- 
runku rzeczki, którą widzieliśmy 
z balonu, zabierając z sobą in- 
strumenty, radjoodbiornik i zapasy 
żywności, składające się 1, kg. 
chleba, 2 tabliczek czekolady, 20 
cukierków, pomarańczy, gruszki, 
jabłka, małej paczki keksów, 1, It. 
kniaku, 1 butelki wina, trochę 
miodu, 2 termosów z herbatą i wo- 
dą, puszki konserw, 5 papierosów 
i 3 pudełek zapałek, z których nie- 


pudełku mieliśmy tylko 13 suchych 
zapałek. Idąc przez bagna i lasy, 
zapadając się niekiedy w grząskim 
terenie do pasa, o zmroku zatrzy- 
maliśmy się, by odpocząć. Mimo 
deszczu, rozpaliliśmy ognisko i po 
skromnym posiłku próbowaliśmy 
usnąć, siedząc na kłodzie drzewa, 
przyczym jeden z nas drzemał, 
a drugi czuwał w obawie dzikich 
zwierząt. Tak doczekaliśmy się 
świtu, po czem wyruszyliśmy w 
dalszą drogę. 

PIĘĆ DNI W POSZUKIWANIU 

LUDZI 

Po półgodzinnym marszu do- 
szliśmy do rzeki Czus. Wzdłuż tej 
rzeki po bardzo trudrym terenie 
brnęliśmy w ciągu 5 dni, niespo- 
tykając po drodze żywej duszy. 
W ciągu pierwszych 2 dni doku- 
czały nam dotkliwie ustawiczne 
deszcze, piątego dnia pod wieczór 
doszliśmy do chaty rybackiej, 
stojącej przy ujściu rzeki Czus 
do rzeki lleksy. Tutaj skorzysta- 
liśmy z sieci i złowiliśmy dwa ma- 
leńkie okonie, które poczęliśtny 
przyrządzać na kolację, ponieważ 
byliśmy bardzo głodni. Skromne 
zapasy żywności, zabrane z balo- 
nu wyczerpały się zupzłnie, W 
trakcie tego zjawili się rybacy, 


którzy odrazu zajęli się nami. Przy 
gotowali nam posiłek ` ulokowali 
nas w chacie na nocleg. 


POMOC RYBAKÓW SOWIEC- 
KICH 

Następnego dnia, t. j. 6 wrześ- 
nia rybacy odwieźli nas do rady 
wiejskiej we wsi Nosowszczy zaa, 
skąd wysłaliśmy gońca z depeszę 
na pocztę do Małosujki, odlegie 
o 120 .km. W dniu 7 września wy- 
ruszyliśmy w towarzystwie 5 lu- 
dzi do balonu. Na miejsce lądowa 
nia przybyliśmy 9 b. m. po połu- 
dniu. Balon złożyliśmy, lecz mu- 
sieliśmy go, po odpowiednim zabez 
pieczeniu, pozostawić na miejscu 
do czasu nastania mrozów, gdyż 
przewiezienie go obecnie jest zu- 
pełnie niemożliwe z powodu nie- 
zwykle bagnistego terenu. Wraz 
z dobrowolnym przewodnikiem ge 
ologiem Apuchtinem 10 b. m. ra- 
no wyruszyliśmy pieszo do Kał- 
gaczychy, odiegłej od miejsca lądo 
wania balonu o jakieś 70 km. W 
Kałgaczysze zatrzymaliśmy sie dwa 
dni, 12 į 13 b. m., gdzie doprowa- 
dziliśmy się do porządku, wyką- 
paliśmy się, wysuszyli i porepero- 
waliśmy ubranie. 14 b. m. udaliś- 
my się pieszo w dalszą drogę w 


towarzystwie 3-ch tragarzy i 2-ch 
przedstawicieli władz do Małosuj- 
ki, odległej 70 km., z tego 43 km. 
zrobiliśmy pieszo, a resztę konno. 


SPOTKANIE Z SAMOLOTAMI 
SOWIECKIEMI 


W czasie marszu wśród lasu 
odszukały nas samoloty sowieckie 
które zaproponowały nam zrzuce- 
nie żywności, lecz podziękowaliś- 
my, ponieważ obecnie posiadane 
przez nas zapasy były wystarcza- 
jące. Do Małosujki przybyliśmy 
15 b. m. o godz. 17. Tu nocowali- 
śmy, a następnego dnia dwoma 
samolotami odłecieliśmy przez O- 
megę do Archangielska, skąd wie 
czorem tego dnia wyjachaliśmv 
pociagiem do Moskwy. 


Pragniemy podkreślić — kończą 
lotnicy — że tak ludność, jak i 
władze, okazały nam w naszym 
trudnym płożeniu nie tylko wszel- 
ką możliwą pomoc, lecz i dużo 
serdeczności. Szczególnie należy 
podkreślić duże poświęcenie lot- 
ników sowieckich, którzy poszu- 
kując nas z narażeniem własnego 
życia, latali nad  niedostępnymi 
terenami, gdzie każdy defekt sil- 
nika z powodu braku terenu do 
lądowania grozi katastrofą. 


Maszyna do pisania nut 


„Frankfurter Volksblatt* z dn. 
10 b. m. donosi, że w Frankfurcie 
skonstruowana będzie pierwsza 
maszyna do pisania nut. Gustaw 
Rundstatler z Darmstadtu już w r. 
1925 opatentował swój wynalazek 
w pierwotnej konstrukcji, która 
była jednak o tyle nierpaktyczną, 
że niesłychanie trudno było pisać 
na drukowanym papierze nuto- 
wym: główki nutowe wypadały nie 
równo. Obecnie ostatecznie skon- 
strwuowana maszyna Rundstatlera 


/ 
LF Obcasami qumowemi/ 


SDE 


ma tę niezbędną zaletę, że wybija 
nutę równocześnie z linjami. Ma» 
szyna ma wygląd zwykłej maszy= 
ny do pisania. $ 


KURSY TUSZYŇSKIEGO 


SAMOCHODOWO 
MOTOCY- 
KLOWE 
WARSZAWA 


AMATORSKIE i ZAWODOWE 


NOWY-ŚWIAT 44, nowvisinar a 


PAMIĘTAJ: 


Tajemnicza 


Do portu w Dunkierce zawinął 
w tych dniach mały statek angiel- 
ski „Sea Rambler“, wiozący 
transport z Dakaru w francuskiej 
Afryce zachodniej. Jeszcze przed 
przybyciem do Dunkierki, kapitan 
statku zawiadomił francuskie wła- 
dze sanitarne o tajemniczej epide- 
mji, ofiarą której padło 8 maryna- 
rzy, czyli trzecią część załogi o- 
krętu. W dwa dni po wypłynięciu 


W krainie wiecznych lodów 


Poraz pierwszy w dziejach polska wyprawa polarna dotarła do Nordcapu 


W ciągu ostatnich tygodni u- 
czestnicy polskiej wyprawy polar- 
nej na Spitsbergen byli 

ODCIĘCI ZUPEŁNIE 

OD ŚWIATA. 
Wiadomości od nich napływały 
wskutek tego skąpo i dopiero te- 
raz z drogi powrotnej nadsyłają 
nam, pisany na pokładzie statku 
„Lyngen* szczegółowy opis dru- 
giej części wyprawy od zatoki 
Tempel: 

W pierwszej części trasy — pi- 
szą uczestnicy wyprawy -~~ ekspe- 
dycja po 27 dniach drogi dotarła 
do zatoki Tempel w Eisfjordzie. 
Sanie wraz z częścią ekwipunku 
zostawiono na lodowcu Von Po- 
sta i dnia 4 sierpnia wyruszono 
pieszo wzdłuż wybrzeża do chaty 
znanego tamtejszego myśliwego 
Nórsa, u którego statek „Lyngen*, 
opływający zachodnie brzegi 
Spitsbergenu, miał zostawić za- 
pas żywności na dalszą drogę. 
Chata znajdowała się w odległo- 
ści kilkunastu kilometrów od lo- 
dowca. Przeniesienie bagaży (0- 
koło 150 kg.) z chaty na lodowiec 
po stromym, kamiennym terenie, 
miejscami porosłym tundrą, wy- 
magałoby kilku dni ciężkiej pra- 
cy. Liczyliśmy, że dostaniemy od 
trapera łódź, którą możnaby było 
bagaż przewieźć morzem wzdłuż 
wybrzeży fiordu. Niestety, w cha- 
cie trapera łodzi nie było. Po 
dwuch dniach przymusowego od- 
poczynku postanowiliśmy udać się 
do osady górniczej, odległej o kil- 
kadziesiąt kilometrów celem wy- 
najęcia łodzi. Po dwuch dniach 
forsownego marszu przez rzeki, 
góry i bagnistą tundrę wyprawa 
dotarła do Longycardyen — jed- 
nej z 

NAJBARDZIEJ NA PÓŁNOC 

WYSUNIĘTEJ KOPALNI 
WĘGLA. 


Tutaj wynajęto mały statek ry- 


backi, którym wyprawa udała się| 


morzem do chaty Nórsa, w celu 
przewiezienia bagażu do stóp 
spadającego w morze lodowca. 

Dnia 10 stycznia po raz drugi 
zerwaliśmy na dłużej kontakt z 
ludźmi i śladami cywilizacji na 
Spitsbergenie. 

Wyprawa ruszyła lodowcem w 
dalszą drogę na północ. W tej 
części trasy, aby dotrzeć do 


PRZYLĄDKA PÓŁNOCNEGO 
(NORDCAPU) SPITSBERGENU 
ostatecznego celu podróży, nale- 
żało poprzez lodowiec Filipa wy- 
dostać się na olbrzymią wyżynę 
lodowcową (Plateau Central), 
przeciąć ją wzdłuż, dotrzeć do 
góry Newtona i posuwając się po- 


stety dwa zamokły. W pozostałym przez lodowiec Lumme, osiągnąć 


północną wyżynę lodową, naj- 
większą na Spitsbergenie (ok. 80 
km. pustyni lodowej) i po przeby- 
ciu tej wyżyny, której nazwa 
brzmi „Neu-Friesland*, opuścić 
się na kamieniste, zarosłe tundrą 
wybrzeże, aby dosięgnąć leżącego 
już poza 80° szerokości północnej 
Nordcapu. Trasę tę przebyto w 
ciągu 15 dni. 

Dnia 24 sierpnia po raz pierw- 
szy tak daleko na ziemiach pół- 
nocnych zatknięta została flaga 
polska na znak ukończenia tru- 
dnego przemarszu całej Ziemi Za- 
chodniej Spitsbergenu z południa 
na północ. 

Cały przemarsz od lodowca von 
Posta odbywał się 


W WARUNKACH WYJĄTKOWO 
"WETĘZKICH: 

Na przeszkody składały się 
znacznie "gorsze, niż w części 
pierwszej ekspedycji warunki kli- 
matyczne: na wysoko położonych 
płaskowyżach wichury i śnieżyce 
wprost unieruchamiające, ciężki 
lepki śnicg, zamarznięte, oddmu- 
chane ze śniegu olbrzymie rozle- 
wiska, strome przełęcze, a niżej 
mgły, deszcze i mrozy naprze- 
mian. Orjentacja w terenie zupeł- 
nie nieznanym,  niemapowanym 
zupełnie, lub co gorsza częściowo 
i błędnie — bardzo trudna. 

Przejścia. przez „Neu 
land“ dokonano metodą 
pozostawiając część bagażu i ży- 
wności na powrót na morenie lo- 
dowca Lumme. Po osiągnięciu 
Nordcapu należało wrócić z po- 
wrotem na południe do zatoki 
Klassbillen w północnej części 
Eisfjordu. Powrót wymagał po- 
śpiechu, należało bowiem zdążyć 
na 

OSTATNI TEGO LATA REJS 

STATKU „LYNGEN“, 


Fries- 


wypadu, t 


specjalnie zawinąć do Klassbillen, 

aby zabrać naszą wyprawę. 

CIĄGŁA NIEPOGODA I MGŁA 
UTRUDNIAŁY POWRÓT. 

W drodze od Nordcapu do 
składu żywności i paliwa, na sku- 
tek braku benzyny przez 50 go- 
dzin musieliśmy obywać się bez 
gorącego jadła. Pośpiech i niepe- 
wność w szukaniu drogi powrot- 
nej na wybrzeże zmuszały do 
dziesięciogodzinnych marszów na 
dobę. Sprzęt obozowy, a szcze- 
gólnie sanie były w coraz gor- 
szym stanie. Wciąż istniała oba- 
wa, że nie wytrzymają do końca. 
Płozy starły się i zepsuły. Na 
szczęście kilka kolejnych pogo- 
dnych dni ułatwiły nam zejście na 
wybrzeże. Powrót z Nordcapu do 
Kłassbillen trwał 9 dni. Na ostat- 
nim odcinku drogi płozy sań 
strzaskały się ostatecznie. 

Dnia 5 września statek „Lyn- 
gen“ zabrał naszą wybrawę z 
Ktassbillen do Tromsoe, skąd po- 
ciągiem udała się do Sztokholmu. 

W drugiej części 


Pierwszy w dziejąch 


wyprawy | [$$ 
przebyto ogółem 430 km. Catko- | gĘ 
wita trasa przemarszu wynosiła | BB 
850 km. W linji powietrznej odle- i BB 
głość Sudeap-Nordcap wynosi ok : Mo 
400 km. Wyprawa polska przeby ; ig 
wała na wyspie 56 dni. 1 o 

eksplora- "8 


cji Spitsbergenu | 


przemarszu dokonano wstępnego 
zbadania szeregu 
BARDZO MAŁO ZNANYCH LUB 
NIEZBADANYCH CZĘŚCI 
WYSPY. 


Dokonano szeregu zdjęć foto- 
graficznych i zebrano kolekcję 
roślin z tundry, zalegającej oko- 
lice Sudcapu i Nordcapu. 

Zebrany materjał obserwacyjny 
pozwała na zapoznanie się zarów- 
no z charakterem samego krajo- 
brazu pustyni i tundry polarnej, 
jak i z życiem nielicznych ludzi o- 
siadłych na wybrzeżach Spitsber- 
genu. 

POWRÓT POLSKIEJ 
EKSPEDYCJI POLARNEJ. 

Do Warszawy wrócił już jeden 
z członków polskiej ekspedycji 
polarnej na Spitsbergen „inż. St. 
Bernadzikiewicz. Inż. K. Jodko- 
Narkiewicz i p. St. Siedlecki ba- 
wią jeszcze w Oslo. 


POLECA 
NAJTANIEJ 


PRZEMARSZ CAŁEJ ZIEMI ZA- (i 


CHODNIEJ Z POŁUDNIA NA 


PÓŁNOC 
(niedawna próba norweska nie u- 
dała się z powodu oślepnięcia od 
blasku śniegu członków 


polskiej zapoznać się z cało- 
kształtem trudności terenowych i 
technicznych tego rodzaju przed- 
sięwzięcia. 

Plon naukowy również przed- 


który w oznaczonym dniu miał stawia się pokaźżnie. W czasie 


EROALE ITO OTWOROWA OPR AOC WRA PACAN OE E OY DE OKNA EAD 


Skąd się wzieła herbata? 


Herbata, która według jednych 
jest „najznakomitszym napojem“, 
według drugich zaś nie wiele u- 
stępuje zwykłym naparom z zió- 
łek, cieszy się u ludów wschod- 
nich, zwłaszcza Japończyków i w 
Chinach, wielkim popytem. Ze 
zwyczajem picia herbaty wiąże się 
ciekawa legenda, którą opowiadają 
w Chinach. Pewien świątobliwy 


ADWOKAT 


Dr JAN PLESZOWSKI 


prowadzi obecnie kancelarję 


Kraków, KARMELICKA 1, Tel. 181-41 


pustelnik trapił się tem wielce, że 
sen przeszkadza mu w modlitwie i 
rozmyślaniu. Pustelnik napróżno 
szukał sposobu zwalczania snu. 
Pewnego dnia, nie mogąc w żaden 
sposób przemóc snu, który nie po- 
zwalał mu na oddanie się ulubio- 
nym praktykom religijnym, pustel 
nik odciął sobie powieki, „Za spra 
wą Buddy, w miejscu na które pa- 
dły odcięte powieki pobożnego 


wypra- 
wy), pozwolił członkom wyprawy 


„eine przestał 


dowo -~ „socjalistycznych“ „Mo- 
natshefte* dr. W. Lutz „udowad- 
nia* zapomocą „szczegółowej ana 
lizy”, iż wielki poeta niemiecki 
Henryk Heine „istotnie nie ma pra- 
wa uchodzić za poetę“. Autor roz- 


OSTATNIE MOWOŚCI NA SEZON JESIENNO - ZIMOWY 


FUKS i OKNOWSKI 


WARSZAWA NALEWKI I2 Tel 12-10-50 f°. iro 


epidemia 


2 Dakaru zachorowało dwuch ma- 
rynarzy z objawami zatrucia. Mi- 
mo natychmiastowej pomocy, ma- 
rynarze zmarli wśród strasznych 
męczarni. Ciała ich zwyczajem 
marynarskim wrzucono do morza. 
Podczas żałobnej ceremonii 
rozległ się przejmujący krzyk. 
Na pokład statku upadł jeden z 
marynarzy, wijąc się z bólu. I w 
tym wypadku pomoc wszelka o0- 
kazała się zbyteczna. Marynarz 
poszedł za swymi dwoma zmarły- 
mi towarzyszami. W czasie pod- 
róży nie było dnia któryś by z ma 
rynarzy nie zachorował ciężko. Z 
24-ch członków załogi 7-miu zma- 
rło w drodze z Dakar do Madery, 
5-ciu musiano odwieźć do szpitala 
Ósmy marynarz zmarł już w szpi- 
talu w Dunkierce. Lekarze staneli 
przed trudna zagadką. Tajemnicza 
choroba wykazvwała typowe ob- 
jawy zatrucia, tymczasem przepro 
wadzona sekcja zwłok marynarza 
zmarłego w Dunkierce nie wyka- 
zała w organiźmie żadnych śladów 
trucizny. Środki spożywcze i wodę 
do picia używana na statku pod- 
dano  laboratoryjnemu badaniu. 
Nigdzie nie wykryto substancji tru 
jących lub bakterji. Wśród pozo- 
stałych członków załogi „Sea Ram 
bler“ krążą  najfantastyczniejsze 
pogłoski. Jedni przypuszczają, że 
wśród załogi znajduje się szale» 
niec, który zatruwa jedzenie po- 
dawane marynarzom. Ihni sądzą, 
że marynarze zmarli na tajemni- 
cza chorobę nabytą w afrykań- 
skich spelunkach portowych. inni 
wreszcie, i tych jest najwięcej, 
wierzą, że na okręcie „Sea Ram- 
bler“ ciażv jakieś przekleństwo, 
którego ofiarą padła % część za- 
łogi. 
WO 


WEŁNIANE 
i JEDWABNE 


być poetą” 
Głunawe pomysły hitlerowskich literatów 


W numerze wrzęśniowym naro-,rów* i na ich przykładzie wykazt- 


je „nieudolność poetycką" Heine- 
go. 

W związku z tem partyjna kores 
pondencja prasowa `N. S. K“ 
stwierdza, że obecnie Heine, który, 
jako Żyd wyeliminowany został z 


prawy analizuje szczegółowo trzy| pośród poetów niemieckich, „prze- 
utwory Heinego, a mianowicie „Loj stał wogóle być poetą”.(?) 


|relei*, „Balsazar” i i „Grenadje- 


Szulernia w samolocie 


Amerykanie są niewyczerpani w 


poziysłach, gdy chodzi o zdobycie 


pieniędzy. W tych dniach policja 


amerykańska wpadła na trop szu- 
lerni zorganizowanej w specjalnie 


osób „na wycieczkę w nieznane“, 
jak głosiły prospekty organizato- 
rów tej imprezy, samolot wzbij: 
się w powietrze. W ciągu 2 godzin 
pasażerowie oddawali się emocjom 
hazardu, poczem samolot lądował 


starca wyrósł krzew herbaty, któ-|w tym celu wynajętym i odpowie- 
rego liść płoszy sen ze znużonych|dnio dostosowanym samolocie. 

powiek”, Dlatego — mówią Chiń-| W kabinie samolotu mogło zna- 
czycy — liście herbaty mają deli-|leżć pomieszczenie 15 osób. Za 
katność powiek, czar rzęs i zdól-|miejsce płacone 8 dolarów. Po 
ność płoszenia najcięższego snu”,|zgłoszeniu się odpowiedniej ilości 


i zabierał nową partję. pasażerów. 
doskonale uświadomionych co do 
isotnych celów tej „turystycznej”* 
imprezy. Latająca szulernio pro- 
sperowała w. Los Angeles. 


Wojna domowa w H 


Wiadomości otrzymane w nocy z soboty na niedzielę 


Czy nie za dużo rządów ? 


SEWILLA (PAT.). Radjo dono- 
si, że w okolicach Talavery dwa 
rządowe samoloty trzymotorowe 
zaatakowały się wzajemnie przez 
pomyłkę i spadły w płomieniach 
na linje powstańców. 

Samoloty powstańcze bombar- 
dowały Montero. - 

W Santander utworzono nowy 


Wiadomości ze źródeł rebelii 
oraz wymagające potwierdzenia . 


Z Burgos donoszą: Generał Quei- 
po de Llano oświadczył przed mikro 
fenem radjostacji sewilskiej, że w 
przez wojska „narodowe“ 
mieście Ronde, położ. na zachód od 
Malagi, milicja czerwona” rozstrze- 
fata około 700 osób. Sytuacja oddzia 
łów „narodowych“ w Oviedo jest po 
myś!lna. Oblężeni dokonali wypadu i 
posunęli się na odległość 17 klm. 
Zdaniem gen. Queipo de Llano od- 
działy zmierzające na odsiecz Ovie- 
do nawiążą niebawem kantakt z z 
łogą miasta. Oddziały te znajduja 
się obecnie zaledwie w odległości 27 
klm. od Oviedo. Armja gen. Mola 
prowadzi nadal ofensywę na Bilbao. 


Rząd, niezależny od Rządu ma- 
dryckiego. 

(Jak wiadomo zbuntowani gene 
rałowie mają już jeden rząd w 
Burgos. Teraz powołali do życia 
drugi rząd w Santander. Czy to 
nie za dużo samozwańczych rzą- 
dów? — Przyp. Red.). 


Generał skierował ultimatum, doma 
gając siię kapitulacji i grożąc w ra 
zie niespełnienia ^ jego ultimatum | 
szturmem miasta, który będzie pod- 
jęty w najbliższym czasie, Gen. Molo 
zaprosił dyplomatów ' akredytowa- 
nych przy rządzie hiszpańskim, któ- 
rzy schronili się do Sant Jean de 
Luz na terytorjum francuskiem, do 
powrotu do San Sebastian, Hotel 
Continental został z rozkazu gene- 
rała przygotowany na przyjęcie dy- 
plomatów, którzy będą korzystali z 
należnych im przywilejów ekstery- 
torjalności. (ATE.). 

PARYŻ (PAT.). Sytuacja w Ma- 
ladze staje się krytyczną. Nadeszły 


zajętom 


| 


POTIN OTAR OSEE TOWER ZY WOTA ET ERE ETEO A 


Echa katasirofy na Kopalni Emma“ 


Akcja ratownicza 
Erima“, 


9921 


na kopalni! staje jeszcze do przekopania 15 
mająca na celu wydo- |m. chodnika. Roboty są tak SE 
bycie z podziemi dwóch zasypa-| ganizowane, że co godzinę oczy- 
nych w czasie piątkowej katastro |szcza się z kamieni chodnik na | 
fy górników, trwa bez przerwy. | przestrzeni jednego metra. Jest 
Roboty posuwają się z maksymal | więc nadzieja, że w niedzielę nad 
ną szybkością, na jaką zezwalają | ranem kolumna ratownicza dotrze 
warunki techniczne i względy bez |do oczekujących pomocy dwóch 
pieczeństwa pracującej kolumny górników. Obaj odcięci od świata 
ratowniczej. Do godzin południo- | górnicy, jak wynika z odbytych z 
wych w sobotę przekopano cho-| nimi rozmów, czują się względ- 
dnik na przestrzeni 35 m. Pozo-| nie dobrze. (PAT.). 


Burze nad Ameryka 


NOWY JORK (PAT.). Burza, | bawa o los mieszkańców Long 
która poczyniła spustoszenia na; Beach, New Jersey i innych miej- 
wybrzeżu Atlantyckim, dotknęła! scowości, z których nie otrzyma- 
również Nowy Jork, szalejąc tam|no dotychczas żadnej wiadomo- 
z niezwykłą gwałtownością. W | ści. 
dzielnicy drapaczy chmur 


szyb- 
kość wiatru dochodziła do 60 ll. Zgon słynnego lotnika 


Ze względu na przerwaną ko- ; 
munikację nieznane są losy nie- | Lotnik angielski Campbell Black, 
których wysp. Panuje również o-|ZWycięsca zawodów Londyn — Mel.. 
DE bourne, zginął w katastrofie lotni- 
czej ponad lotniskiem w Liverpool. 


Zatobny statek 


REYKJAVIK (PAT.). W piątek 
wieczorem przybył tu statek nad- 
brzeżny, przywożąc zwłoki 22 ofiar 
katastrofy statku „Pourquoi Pas“ 
Flagi w mieście opuszczone były na 
znak żałoby do połowy masztu. W 
porcie zgromadziły się olbrzymie tłu 
my mieszkańców. Zwłoki ofiar ka- 
tastrofy przykryte były flagami, 


Pagłoski 
o śmierci Góm"ósa 


BUDAPESZT (ATE.). W godzi- 
nach przedpołudniowych rozeszła się 
pogłoska jakoby premjer Goemboes, 
który jak wiadomo bawi w jednym 
z sanatorjów pod Monachjum, u- 
marł. W związku z tem z kół ofi- 
Jedyny, pozostały przy życiu czło | cjalnych donoszą, że w godzinach 5 
nek załogi „Pourquoi Pas“ sternik południowych otrzymano wiadomość 
Gonidac, postępował. za konduktem |od lekarza przybocznego Goemboesa, 
żalobnym obok konsula francuskie- |że w stanie zdrowia premjera nastą 
go. piło polepszenie. Dyrekcja sanator- 
(Na statku „Pourquoi Pas“. uda- jum pozwoliła nawet małżonce pre- 
wała się na daleką północ francu- | mjera, która towarzyszyła mu w dro 
ska wyprawa naukowa pod kierow- | dze do Monachjum, na wyjazd do 
nictwem znakomitego uczonego Char | Budapesztu celem odwiedzenia dzie- 
cot. — Przyp. Red.). ci 


POCZ OE SZ A O YE O EAC OEOSZREREW 


Z Zagłębia Dąbrowskiego 


2 Kasy Bratniej 


W dniu 15 września 1936 rze | 


Z AZ ZZ Z Z WY 


wszelkie prawa do odprawy w ra- 
zię zwolnienia z pracy. Nie ure- 
gulowano dotychczas niestety 
brackiego ubezpieczenia górnicze- 
go w Zagł. Krakowskiem. Zagłę- 
bie to graniczy przecież z Dąbrow- 
skiem i G. Śląskiem, gdzie sprawy 
te uregulowano tak, jak było to w 
danych warunkach możliwe. 


Kasa Bratnia w Sosnowcu prze- 
staia akta emerytów i wdów do 
Zakładu Ubezpieczeń Społ w 
Warszawie. Od 1 października br. 
wypłatę rent wymienionym uski- 
teczniał będzie ten Zakład. 

Zgodnie ze zmienionym statutem 
Kasa Bratnia Zagłębia Dąbrow- 
skiego przyjmowała zgłoszenia o 
dobrowolne kontynuowanie tylko 
do 15 października 1936 r., od 
tych pracowników umysłowych, 
którzy należeli do‘ byłych lokal- 
nych Kas Bratnich w sierpniu 
1935 i później. Pracownik umy- 
słowy, który do 15 października 
b. r. nie zgłosi wniosku o dalsze 
kontynuowanie ubezpieczenia w 
Kasie, jako nie członek Kasy Brat- 
niej Zagłębia Dąbrowskiego traci 


STOSUJĄ SIĘ: 
JAKO REGULUJĄCE ŻOŁĄDEK. 
PRZY CIERPIENIACH WĄTROBY, 


NADMIERNEJ OTYŁOŚCI, 
UŚMIERZAJĄCE HEMOROIDY 
t PRZY SKŁONNOŚCIĄCH 
DO OBSTRUKCJI SĄ ŁAGODNYM 
ŚRODKIEM PRZECZYSZCZAJĄCYM. 


4ŻYCIE 4-2 PIGUŁKI NA NOC, 


| 


iszpanji 


PARYŻ (PAT... Mimo poważ- 
nego odprężenia sytuacji strajko- 
wej na skutek pomyślnego rozwią 
zania konfliktu w przemyśle włó- 
kienniczym w Lille, strajk w okrę 
gu włókienniczym  Wogezów, 
gdzie sytuacja zmienia się z go- 
dziny na godzinę, trwa w dalszym 
ciągu. W przeciwieństwie do o- 
statnich zapowiedzi robotnicy w 
Epinal i St. Dier nie ewakuowali 
obsadzonych fabryk, a nawet w 
pewnym sensie strajk rozszerzył 
się, obejmując nowe zakłady fa- 
bryczne i około 10 tys. robotni- 
ków. Robotnicy uzależnili bowiem 
oswobodzenie obsadzonych tere- 
nów od formalnego zobowiązania 
się przemysłowców, że przed roz 
wiązaniem konfliktu nie urucho- 
mią oswobodzonych fabryk. Prze 
mysłowcy w odpowiedzi na to do 
magają się bezwarunkowego o0- 
swobodzenia fabryk, oświadcza- 
jąc nadal, iż bez zadośćuczynienia 
temu  zasadniczemu  warunkowi 
nie podejmą wogóle żadnych dal- 
szych rokowań. Wobec powyż- 


Pogłoski © rewolcie w Portugalii 


LONDYN (PAT. Ambasada 
portugalska komunikuje, że do- 
tychczas nie otrzymała żadnego 
potwierdzenia wiadomości, nada- 
nej przez radio, o rzekomym wy- 
buchu rewolty w Portugalji. Osta- 
tnia rozmowa telegraficzna mię- 
dzy ambasadą a Lizboną odbyła 
się 19 b. m. o godz. 2 rano. Tu- 
tejsze koła portugalskie nie dają 
wiary informacjom o rewolcie. 


tu wiadomości, potwierdzające po- 
głoski o zaburzeniach i walkach we 
wnętrznych. 800 milicjantów wypo- 
wiedziało posłuszeństwo, oświadcza 
jąc, że nie będą dalej walczyć prze 
ciwko nacjonalistom i nieoczekiwa- 
nie wystąpili zbrojnie przeciwko od 
działom anarchistów i komunistów, 
którzy ponieśli poważne straty. Gu 
bernator Malagi zażądał natychmia 
stowego nadesłania z Madrytu po- 
siłków. Bunt milicjantów stoi w 
związku z buntem części floty rzą- 
dowej, stacjonowanej dotychczas w 
porcie Malagi. 


Radjostacja w Teneryfie ogłosiła 
tekst przejętej depeszy, wysłanej do 
komendanta morskiej bazy rządowej 
w Las Palmas, a zawiaadmiającej, 
iż krążownik rządowy „Don Jaime 
Primero“ stacjonowany w porcie Ma 
lagi oraz 4 inne okręty wojenne wy 
powiedziały posłuszefistwo Rządowi 
madryckiemu i odpłynęły w kierun= 
ku hiszpańskiego Marokka, aby od 
dać się do dyspozycji władz t 
stańczych. 


W Londynie krążą w dalszym 
ciągu pogłoska o rewolucji w Por 
tugalji. Dzienniki zamieszczają do 
niesienia _ radjostacyj portugal- 
skich, jakoby w kraju wybuchła 
rewolucja, która się powiodła. Do 
tychczas nie zdołano otrzymać po. 
twierdzenia tej wiadomości ze źró 
det miarodajnych. Ambasada por- 
tugałska w Londynie nie otrzyma- 
ła żadnej wiadomości w tej kwe- 
stji. (ATE). 


Walki w Palestynie 


JEROZOLIMA (PAT). Akcja sa- 
botażowa i terorystyczna trwa w 
dalszym ciągu. Zanotowano sze- 
reg wypadków zamachów. bombo- 
wych. Do domu żydowskiego w 
Tyberjadzie rzucono w sobotę w 
nocy bombę, która zabiła 5-let- 
niego chłopca i raniła dwóch Ży- 
dów. Sprawcy są nie wykryci. Ko 
ło meczetu w Haifie eksplodowały 
dwie bomby, przy czem jedna 
lekko raniła pełniącego wartę ma- 


. nocy ostrzeliwano szereg kolo- 
rynarza brytyjskiego. W 


nij żydowskich w południowej 
Palestynie. We wszystkich wypad- 
kach udało się odeprzeć napastni.- 
ków bez ofiar po stronie wojska i 
kolonistów żydowskich. 


Wyścigi konne 


ZAPISY NA DZIŚ. 


Gon. I. 1400 zł. Dyst. ok. 1600 
mtr. Tamiza, Flaga, Cagliostro, Im- 
pas Ill, Harpa,, Timur. 

Gon. II. 2000 zł. Dyst. ow. 2100 
mtr. Narew, Dynów, Jantoś, Hera- 
„oe Latona, May Wong, Baszibu- 


zuk, 

Gon. III. 1800 zł. Dyst. ok. 1100 
mtr. Grog, Ikarja, Cylicja II, Prok- 
ne, Algier, Krynica IJ, Tęsknota, 
Hamlet Il Navy Cut. 

Gon. IV. 15.000 zł. Nagroda Rzeki 
Wisły. Dyst. ow. 2200 mtr. Orgja, 
Nalewka, Lawina, Howerla, Napaść 
Tototte, Ariana. 

Gon. V. 25.000 zł. Nagr. im. A. 
hr. Potockiego. Middle Park Plate. 
Dyst. ok. 1200 mtr. Piano, Marap, 
Pommery, Ton, Loyal, Lulu, Noceur, 
Nektar. 

Gon. VI. 1800 zł. Dyst. ok. 1600 
mtr. Odyseja, Donetta, Jarosław, 
Favoritas, Orawa II, Pamir, Oranja 
Tęczyn. 

Gon. VII. 1600 zł. Dyst. ok, 2100 
mtr. Honfleur, La Strega, Giovan- 
ni, Rodin, Łysa Góra, Baczyn, Pi- 
randello, Tęczyn, Bibus. 


Typy naszego sprawozdawcy: 


wybuchł pożar tartaku wyrządza- 
jac poważne szkody. Ogień był 
niewatpliwie podłożony. Na wieś 
arabską Semakh w Galilei nałożo- 
na została w charakterze kary zbio 
rowej kontrybucja w wysokości 
300 funtów za podpalenie młyna, 


który spłonął doszczętnie. Ubieg- 


Marada Bluma 
i Edena 


Zapowiedziana konferencja pre- 
mjera Leona Bluma z angielskim 
ministrem spraw zagranicznych E- 
denem, który. w przejeździe do 
Genewy zatrzyma się w Paryżu 
odbedzie się 20 b. m. o godz. 18 
Leon Blum weżmie udział w po- 


udnie w zebraniu urządzanem ż Heaps, Impas III. 

i jailstyczne |2: Baszibuzuk, Narew, Dynów. 
praet, SironmiEtwa OA UJ iea "TT" Pakat. ty Gut. 
ef 20a wa dyw S BES *|4. Tototte, Orzja. Napaść. 
wvgłosić przemówienie. Następ-|5. Loyal, Piano, Marap. 
nie premjer powróci do Paryża i|6. Oranja, Orawa II, Donetta. 
spotka się w pałacu Matignon z 7. Pirandello, Baczyn, Bibus. 


WYNIK! GONITW Z DNIA 
WCZORAJSZEGO. 

I. 3000 zł. Płoty. Dyst. 3200 mtr. 
1) Ircha, Wygr. w 3 m. 44 s. dowol- 
nie. Tot. zw. 5.50. 

II. 1600 zł. Dyst. 2400 mtr. 1) Ja- 
spis. Wygr. w 2 m. 37 s. b. łatwo. 
Tot. zw. 5. 

II. 1800 zł. Dyst. 1100 mtr. 1) 
Nola, 2) Westa, 3) Kypris. Wygr. 
w 1 m. 7 s. łatwo o 1 dł. Tot. zw. 
8.50, fr. 5.50, 7 i 7.50. 

IV. 3000 zł. Dyst. 2800 mtr. 1) 


ministrem Edenem. (PAT) 


NGŁOSZENIA LEKARSKIE 
Dr. R. Markuszewicz 


choroby nerwowe i psychiczne 
powrócił. 


PŁUC i SERCA 


Ehoro- 


e Łokietek, 2) Le Palatin. Wygr. w 3 
ulemi Marszałkowska104 ii te sso pge 70577 
OS aS "| lea a Lm 

. Leszno RE łatwo o 2% dł. Tot. zw. 8, fr. 
Dr. Z. Fajncyn 00.36 ogó S 


w niedzielę do 12-2| 


Weneryczne, płciowe, skóry 
iw ieczmicy Hoża 7 
D-r 


na. GROSGLIK 


specjalista chorób wenerycznycih 
Warszawa, Złota 44, 
od 9 r. do 9 wiecz. Niedz. do 3 pp. 


kowskiego. Dyst, 1600 mtr. 1) Kmio- 
tek, 2) Kid. Wygr. w 1 m. 38 s. ła- 
two o 2% dł. Tot. zw. 35, fr. 12 i 12. 

VII. 2200 zł. Dyst. 1600 mtr, 1) 
Ice. Wygr. w 1 m. 406 s. fatwo o 
1% dł. Tot. zw. 9. 

VIII. 1400 zł, Dyst. 2100 mtr. 1) 
Kuternoga, 2) Decobra. Wygr. w 2 
m. 17 s. w walce o szyję. Tot. zw, 
10, fr. 7.50 i 13 


szego zaostrzenia sytuacji, możli- 
we jest, iż minister sprawiedliwo- 
ści Ricard, piastujący mandat de 
putowanego z miejscowości Epi- 
nal, który miał się udać na miej- 
sce w poniedziałek, by przepro- 
wadzić arbitraż między robotnika 
mi i przemysłowcami, odłożyłby 
swój wyjazd. 

Pozostałe konflikty w poszcze- 
gólnych ' ośrodkach  przemysło- 
wych są na drodze do likwidacji. 
W Lille wszystkie fabryki zostały 
już ewakuowane przez robotni- 
ków, którzy zdecydowali. się roz- 
począć pracę w poniedziałek ra- 
no. Również w poniedziałek zosta 
nie podjęta praca w unieruchomio 
nych od tygodnia zakładach me- 
talurgicznych w Douai. Konflikt 
przemyśle metalurgicznym w Mar 
sylji również znalazł szczęśliwe 
rozwiązanie dzięki podpisaniu u- 
mowy zbiorowej przez przedsta- 
wicieli przemysłowców i robotni- 
ków. 

Stopniowe opadanie fali strajko 
wej wpłynęło na poważne uspo- 
kojenie opinji publicznej. Jednak 
że w dalszym ciągu z różnych 
stron rozlegają się nawoływania 
do wzmocnienia autorytetu władz, 
jak również liczne są wystąpienia, 
wypowiadające się przeciwko ist- 
niejącym  wstrząsom socjalnym. 
Charakterystyczny w tym wzglę- 
dzie jest list otwarty, podpisany 
przez trzy tysiące inżynierów i 
majstrów przemysłu metalurgicz- 
nego okręgu paryskiego, wystoso 
wany na ręce premjera Bluma. 
Podpisani stwierdzają, iż jakkol- 
wiek popierali słuszne postulaty 
robotników co do poprawy bytu, 
to jednak obecnie domagają się 
ukrócenia atmosfery niepokoju, pa 
nującej w fabrykach. 

Oświadczyli oni, że sama wia- 


= m 


Strajki we Francji gasną 


C. G. T. ostrzega przed prowokącją 


domość, iż Rząd z całym autory- 
tetem wystąpi w obronie porząd- 
ku i ładu, wpłynęłaby już na spa 
raliżowanie akcji agitatorów pra- 
cujących po fabrykach. List ten 
został wysłany do permjera za po 
średnictwem wybitnego senatora 
radykalnego, b. premjera Cai- 
llaux, który ze swej strony zazna 
czył, że obawy wyrażane pęzez 
wyższy personel przemysłu fran- 
cuskiego, odźwierciadlają w .po- 
ważny sposób opinię szerokich 
sfer społeczeństwa. 
Charakterystyczne jest również, 
iż komunikat Rady administracyj- 
nej Generalnej Koniederecji Pra- 
cy, zwołujący na 25 października 
nadzwyczajną sesją Rady krajo- 
wej tejże Koniederecji, ostrzega 


równocześnie w sposób wyraźny 
po raz wtóry „działaczy General- 
ħej Konfederacji Pracy przed prô 
wokatorami, którzy pchają robo- 
tników do aktów nierozważnych, 
wyrządzając tem ,wielkie szkody 
ruchowi robotniczemu”. 


Wiadomości $Gportowe 


Sensacje dnia 


CZY AMERYKANKA STEPHENS 
JEST KOBIETĄ? 

W warszawskim dzienniku „Dobry 
Wieczór“ ukazały się w ostatnich 
dniach artykuły na temat mistrzyni 
Olimpijskiej w biegu 100 mtr., ame- 
rykanki Heleny Stephens. M. in. za- 
mieszczone zostały wywiady z Wala 
Siewiczówną, Kwaśniewską i Cejzi- 
kową, które zetknęły się ze Stephens 
podczas Olimpjady. Trzy nasze iek- 
koatletki oświadczyły w wywiadach, 
że nie uważają Stephens za kobietę, 
lecz za mężczyznę. 


Lekkoat/e'yka 


POLSKA PROWADZI ZARÓWNO 
Z WĘGRAMI, JAK I Z BELGJĄ. 
W sobotę na Stadjonie Wojska 
Polskiego w Warszawie rozpoczęły 
się sehsacyjne zawody lekkoatletycz 
ne Polska — Węgry i Polska — 
Belgja. Pierwszy dzień zakończył 
się sensacją, Polacy bowiem prowa- 
dzą w punktacji ogólnej zarówno z 
Węgrami (86:38 i % pkt.), jak 2 
Belgją (35:25 pkt.). Wyniki przy- 
niosły również szereg sensacyj. 

Na 100 m. walka toczyła się wła- 
ściwie jedynie pomiędzy Węgrami, 
którzy też zajęli pierwsze 2 miejsca. 
1) Kovacs 10,6, 2) Gyens 10,7, 3) 
Guthy (Belgja) 11,2, 4) Trojanow- 
ski (Polska) 11,4, 5) Zasłonka (Pol 
ska) 11,6. ia 
W rzucie kulą Polacy odnieśli du 

sukces zajmując dwa pierwsze 
1) Gierutto 15,05 m., 2) 
3) Horwath (W.) 


miejsca: 
Fiedoruk 14,79, 
14,54, j 

W skoku wzwyż pierwsi trzej o0- 
siągnęli po 1,84: 1) Hofman (P.), 
2) Gerutto (P.)., 3) Kerkovitz (W.), 

Najbardziej emocjonującym pun- 

ktem programu dnia był bieg na 
1500 m. Odrazu od startu prowadze 
nie obejmuje Belg Mostert. Po 200 
m. Kucharski dochodzi i mija go. 
Kucharski prowadzi jednak „krótki 
czas, Belg bowiem wysuwa się zno- 
wu na czoło i kończy bieg nie za- 
grożony przez nikogo. Kucharski wi 
dzac, że Belga nie dogoni, zwolnił 
krok. Wyniki: 1) Mostert (B.) 3:53 
(nowy rekord belgijski), 2) Kuchar 
ski (P.) 3:54,2 (zaledwie o 0,2 sek. 


orzej od rekordu polskiego), 3) 
glei (W.) R:56,4, 4) Noji (P.) 
38:57,2. 


Na 400 m. przez płotki Belg Bos- 
mans niespodziewanie pokonał mi- 
strza Europy Węgra Kovacsa: 1) 
Bosmans 54,4, 2) Kovacs 54,8, 3) 
Hejjas (W.) 55,6, 4) Maszewski 
(P.) 56: 

Ća 400 m. 4-ch zawodników uzy- 
skało poniżej 50 sek.: 1) Vadas (W.) 
48,8, 2) Śliwak (P.) 49,6, 3) Gą- 
sowski (P.) 49,8. ą 

Skok o tyczce rozegrany został je 
dynie w konkurencji polsko - wę- 
gierskiej: 1) Sznajder (P.) 4 m, 
2 i 3) Morończyk (P.) i Bacsalma- 
sy (W.) po 3,80. i 

Szmajder poza konkursem  usiło- 
wał pobić rekord polski. Uzyskał on 
wynik 4,20 strącając jednak lekko 
poprzeczkę, 


Na boisku Skry rozegrany został 
mecz piłkarski towarzyski pomiędzy 
Gwiazdą i Skodą. Mecz zakończył się 
zwycięstwem Gwiazdy w stosunku 
3:2 (2:1). 

SKŁAD KRAKOWA NA MECZ 

Z WĘGRAMI. 

W piątek wieczorem odbyło się po 
siedzenie Zarządu krakowskiego o0- 
kręgowego Związku piłki nożnej pod 
przewodnictwem prezesa gen. Mon- 
da. Przedmiotem obrad była przede- 
wszystkiem sprawa organizacji w 
Krakowie meczu między reprezenta- 
cją amatorską Węgier a reprezenta- 
cją Krakowa w dn. 4 października. 

Skład reprezentacji Krakowa usta 
lono w sposób następujący: Włodek, 
Pająk, Doniec, Góra, Wilczkiewicz, 
Lesiak, Korbas, Malczyk, Woźniak, 
Pazurek I, Riesner. 

m wi 

Jak nas informują, na stanowis- 
ko l-go wiceprezesa K. O. Z. P. N. 
powróci starosta dr. Wnęk. W ten 
sposób pomyślnie rozwiązane zostały 
wewnętrzne tarcia w łonie zarządu 
KOZPN, wynikłe przed 2 miesiąca: 
mi w związku ze sprawą Cracovii, 


KOLARZ ZIELIŃSKI 
ZAWIESZONY. 


Polski Zw. Tow. Kolarskich posta- 
nowił zawiesić zawodnika Zielińskie- 
go na rok za wycofanie się z i 
gu Berlin — Warszawa bez uzas 
nionego powodu, 


RER 
Dzisiejsze imprezy 

1 z c e w w esi 
svoriowe 


Program niedzielnych imprez spor- 

towych jest następujący: 
W WARSZAWIE 

Na stadjonie Wojska Polskiego 0 
godz. 15 zakończenie meczów Polska 
Belgja i Polska — Węgry. W progra 
mie bieg na 200 metrów, skok w dal, 
800 mtr., rzut dyskiem, 110 mtr. 
przez płotki, 5000 mtr., rzut oszcze= 
pem i sztafeta 100x200x400x800. 

Na Wiśle o 10 zawody żeglarskie 
Oficerskiego Yacht - Klubu. 

Na stadjonie Warszanwianki o g. 
15.80 mecz ligowy Warszawianka — 
Legja. 

W Teatrze Nowości o godz. 12 
mecz bokserski C. W. S. Czechowice. 

Ponadto odbędą się mistrzostwą 
klasy A. 

ZAGRANICĄ 

Na Śląsku niemieckim w Walden- 
burgu trójmecz lekkoatletyczny po- 
między Śląskiem polskim, Śląskiem 
niemieckim i Wrocławiem. 

W Oslo mecz piłkarski Dania — 
Norwegja o puchar państw Skandy= 
nawskich. 

W Paryżu mecz lekkoatletyczny 
Francja — Finlandja. , 


Piłka nożna i 
GWIAZDA — SKODA 3:2 (2:1). 


it 


Na Górnym Śląsku 


Nowy bicz na bezrobotnych 


Pisaliśmy już o burmistrzu m. 
Mysłowic, p. Karczewskim, który 
grozi bezrobotnym odebraniem za 
siłków, jeżeli tych zasiłków nie 
odpracują. Smutnej tej sławy po- 
zazdrościł widocznie Mysłowicom 
Urząd gminny w Szopienicach, któ 
ry wygotował dla bezrobotnych 
dwie deklaracje na piśmie, mocą 
których bezrobotni będą zupełnie 
skrępowani i narażeni na utratę 
zasiłków. 

Pierwsza deklaracja brzmi: 


ZEZNANIE 
O STANIE MAJĄTKOWYM. 


Zeznaję, że żadnego majątku 
ruchomego, jak I nieruchomego 
nie posiadam (posiadam) . .. . 
i dochodów stałych jak i niesta- 
łych własnych i członków  ro- 
dziny nie posiadam (posiadam) 


Szopienice, dnia . .. . 193 r. 
(podpis bezrobotnego) 

Podpisanie takiej deklaracji od- 
daje bezrobotnego zupełnie w rę- 
ce Urzędu gminnego, który każ- 
dej chwili może odebrać zasiłek 
takiemu bezrobotnemu, który tu 
1 ówdzie zarobi sobie dorywczą 
pracą jakąś złotówkę. Wobec ist- 
nienia takiego kagańca bezrobot- 
ny będzie miał tylko dwie drogi 
przed sobą, a mianowicie: albo 
zrezygnować z zasiłków i szukać 
sobie dorywczych zarobków, albo 
też zrezygnować z tych ubocz- 
nych bardzo skromnych i doryw- 
czych zarobków. Jedno i drugie 
wyjście spycha bezrobotnego do 
jeszcze większej nędzy, niż obec- 
nie. 

Druga deklaracja jest jeszcze 
wymowniejsza. Brzmi ona dosło- 
wnie następująco. 

Szopienice, dnia . ... 
DEKLARACJA 


Niżej podpisany zobowiązuję 
się zwrócić otrzymane zapomo- 
gi z Komitetu Lokalnego Fun- 
duszu Pracy w gotówce i natu- 
raljach w formie pracy na ro- 

"botach wyznaczonych przez Ko 
mitet Lokalny Funduszu Pracy 
naiihi aan NE A TE SEM 

Równocześnie przyjmuję do 
wiadomości, że odmowa lub o- 
ciąganie się wypełnienia tego 
zobowiązania z mej strony, spo 
woduje wstrzymanie mi dalszych 
świadczeń na okres sześć mie- 

sięcy. 
(podpis bezrobotnego) 
WROTE ROWNO PINY TAA 
LWÓW. Lekcji jęz. angielskie- 
go i niemieckiego zbiorowych lub 
pojedyńczych udziela we Lwowie 
rutynowany nauczyciel. Nauka od- 
bywa się wedle najnowszych me- 
tod. Dla zaawansowanych kon- 
wersacja. Ceny przystępne. Zgło- 
szenia tel. 252-20, od 8—10 przed 
południem, prosić „Mgra*. 


JEDWAB 


Żądajcie stanowczo z marką 
„TRZY LILJE“ 


cerowania 


Radio warszawskie 


NIEDZIELA, 20 września 1936 r. 
8.00 Czas. 8.03 Audycja dla wsi: 
„Gazetka rolnicza“, Płyty, ląd 
rynków produktów rolnych — Prus- 
Wiśniewski, Płyty. 9.00 Płyty. 9.40 
Koncert Chóru im. F. Nowowiejskie- 
go z Olsztyna. 10.00 Transmisja Na- 
bożeństwa z Chyrowa z okazji 50- 
lecia Zakładu im, św. Józefa. 11.57 
Czas. 12.03 Koncert. 14.30 Audycja 
dla wsi: „Walka o len (audycja dla 
wszystkich) — oprac. Wacława Za- 
leskiego, _ „Wielkopolskie 
reportaż Jama  Kilarskiego. 
Transmisja dożynek z Łodzi . 16.00 
Pieśni ludowe. 17.00 Kongres muzy- 
ki kościelnej. 19.00 Teatr Wyobraźni 
u obcych (Holandja) — premjera słu 
W OC: pah Winika 
wygrana“ — napi „ L. Weisz, w 
aniu M. Ćwiklińskiej. 20.55 
Przerwa. 21.00 Pierwszy koncert mię 
dzykontynentalny. Transmisja z No- 
wego Yorku. Szum wodospadu Nia- 
gara. Muzyka indyjska. Muzyka cow 
boyów. Muzyka murzyńska. Anglo- 
amerykańska muzyka ludowa. 21.30 
„Na wesołej lwowskiej fali": Bo 
„Halo! Radio  Kociołebek!*< 00 


iadomości sportowe. 22.00 Koncert 
solistów. 28.00 Muzyka taneczna 
(płyty). iec o godz. 24-tejs 
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Kto taką deklarację podpisze, 
ten oddaje się już zupełnie w nie- 
wolę Urzędu gminnego. Marną za- 
pomogę trzeba odrobić i to często 
w bardzo złych warunkach na sło 
cie i mrozie. 


Dziwić się trzeba, że na takie 
postępowanie zdobył się akurat 
Urząd gminny w Szopienicach! 

Jak wszystkim wiadomo, fun- 
dusze „Funduszu Pracy“ pocho- 
dzą ze źródeł publicznych drogą 
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1000 zł. gratyfikacji dypnitarzowi, 


la 518 robotników na bruk 


opodatkowania pracujących. w|Kwiatki gospodarki miejskiej w Grodnie 


tych warunkach nie można uznać 
za moralne żądania odpracowa- 
nia zasiłków. Bezrobotny nie chce 
zasiłków, ale domaga się pracy, 
która zostanie zapłacona zgodnie 
z postanowieniami taryfy. Zasiłek 
zaś nie jest żadną zapłatą za pra- 
cę, lecz, darem, pochodzącym z 
kieszeni obywateli. 


Cóż na to wszystko p. starosta? 


BROTJE ZRZEC OZOYETWY WET UE WPORZO OTO AED 


Tak zw. „domowe leczenie” 


W Chrzanowie zachorował ro- 
botnik pracujący w kamieniołomie 
w Tenczynku, Józef Zawada, na 
chorobę, która zagraża oczom. 
Zawada zgłosił się do lekarza do- 
mowego Ubezpieczalni Społ. w 
Alwernji, dr. Seidla; ten odpówia- 
da, że nie może wydać polecenia 
leczenia roentgenem lub innego, 
bo to dużo kosztuje. 


Robotnika odsyła bez własnego 
orzeczenia do Ubezp. Społ. w 


dziej zagraża wzrokowi. Kto od- 
powie za to zbrodnicze lekcewa- 
żenie egzystencji ludzkiej? 


Chrzanowie po to, by tam lekarz 
napisał uwagę „proszę o orzecze- 
nie lekarza ordynującego". 


Robotnik chodzi i jeździ od le- 


karza do lekarza przez 6 dni, by 
dowiedzieeć się w końcu, że ordy- 
nujący lekarz powinien napisać 
swoje orzeczenie. 


Choroba rozwija się i coraz bar 


Tabela loterii 


10-ty dzień ciągnienia 4-ej 


li II ciągnienie 
Główne wygrane 


10.000 zł.; 119025. 

5.000 zł.; 30708 45505 116229 
117688 124268. 

2.000 zł.: 40248 44937 50442 
60142 60733 64288 68873 69122 
70838 76488 96408 96888 108197 
119910 188616 151942 152084 

„ 169605 170568 192782. 

1.000 zł.; 3934 21579 37482 
52803 65962 76500 90554 91016 
91959 96448 102116 115946 120014 
1380746 137006 140231 148241 


153458 157801 161975 164013 


1643811 187261 189710. 


Wygrane po 200 zł. 


20 75 310 431 512 628 98 754 918 
44 62 86 1080 113 413 82 583 727 


4 

228 468 56 635 36 782 
6127 41 60 201 45 
7012 768 8459 561 613 82 746 89 
604 46 9289 40 59 343 551 93 910 
105046 197 296 481 541 68 600 27 
762 821 61 965 11052 302 540 622 
786 75 1207 39 63 216 62 352 589 
82 667 997 830 13137 82 249 516 56 

30 73 929 14226 840 522 33 49 
81 981 15010 226 829 33 57 62 1651 
459 999 17368 510 40 


14 709 74 25078 144 266 455 576 
04 40 902 3 


525 26 48 65.724 854 933 2807 

806 42 87 418 41 545 68 708 97 811 

29018 105 13 214 63 303 411 669 

705 805 27 72 940 30079 319 89 402 

646 727 31 98 31159 207 24 417 
2038 56 238 


33200 340 96 447 721 
859 968 34005 129 67 354 59 412 
720 81 908 85168 414 29 865 72 981 
36129 262 358 458 502 40 742 37174 
218 347 84 85 566 600 94 741 19 62 
2 832 38049 72 202 14 33 395 493 
og 28 910 23 38 


84 99 411 82 530 724 37 829 
265 A14 518 14 657 701 867 
32 


E 
SS 


4 
027 61 221 321 454 79 89 502 
54 987 97 47434 40 
3656 60 458 636 693 
9 40 473 568 638 594 
462 591 738 819 972 51001 
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6 502 722 48 61. 


klasy 36-ej Loterji Państw. 


11 707 46 639 985 71183 274 484 87 519 
21 48 49 625 38 710 37 928 72049 100 
258 61 571 646 847 79 952 55 73023 43 
51 93 409 521 93 764 834 74220 59 98 
424 89 738 77 752593 17 91 488 742 

76031 43 44 125 415 57 78 674 841 
929 82 17177 217 76 403 95 574 621 28 
787 838 61 78036 71 125 47 243 331 69 
446 600 29 760 875 93 959 79140 284 
336 657 834 

80136 > 


SETS 
BRET 


SSE 
8383868 


gz 


101123 31: 44 
| 102143 414 596 644 744 103026 48 
67 185.86 395 518 612 846 928 40 
104014 197-272 91 442 554 787 93 
1879 105357 516 624 727 81 96 848 
1106010 11 278 375 526 689 931 66 
90 107045 240 342 408 74 570 721 
'89 964 68 76 108115 66 228 444 663 
810 109210 307 442 76 644 726 817 
| 25 42 48 81 938 110125 75 211 388 425 


135 319 665 64 957 69 112013 127 


3 
|61 73 132 221 91 369 73 669 81 903 
67 115042 152 447 571 614 78 763 


| 98 813 968 116002 82 462 71 510 44 


65 89 713 117052 53 108 58 227 30 
62 86 419 50 576 734 75 118237 529 
654 71 83 990 119167 70 266 391 607 
65 66 708 81U 958 

120232 415 88 711 89 821 121181 
218 356 88 980 122218 500 84 653 
808 14 123057 86 89 102 73 326 68 


479 524 683 899 952 1240499 224 400 


610 46 50 751 941 12110 811 585 829 
822 29 50 935 85 126078 181 494 916 
31 127042 30 527 688 861 957 128056 
97 109 353 434 747 129006 28 109 
276 541 792 830 130056 108 815 516 


862 998 132142 858 75 97 416 54 611 
59 133201 366 439 97 522 88 717 916 
184017 144 80 241 348 488 518 87 
600 29 135013177 192 806 25 483 579 
676 734 821 926 50 83 186159 74 483 
599 645 85 788 971 99 187007 895 
563 887 98 138085 635 496 611 73 
139199 951 87 59 140051 80 126 203 
05 3898 414 18 522 621 716 828 945 
141000 67 278 518 652 740 57 72 
142061 102 88 281 444 48 668 714 46 


144010 95 640 545 899 945 145103 
224 807 08 461 68 8138 18 69 242 44 


146014 134 98 245 497 676 782 38 60 


69 875 86 932 38 68 147199 261 306 
406 547 98 695 749 811 952 148298 
3823 42 444 720 149197 812 457 588 
668 89 735 862 988 1501538 217 417 
571 98 98 661 827 91 919 151067 205 
337 578 604 814 950 51, 


152 126 49 325 479 519 648 872 90. 


970 158 157 254 480 642 154105 


78 
851 921 35 86 157054 64 114 374 


76 710 22 26 158054 147 346 4400 | 66 


15 544 54 79 752 888940 70 91 
tr 48 251 317 34 45 441 507 


6 08 
160058 171 83 275 857 68 407 
50 65 82 507 64 612 51 869 979 


161000 219 55 475 621 70 814 6% 


46 651 804 20 23 92 946 111001 81. 


935 131045 355 440 58 508 606 


W dniu 12. września r. b. ma- 
gistrat m. Grodna zwolnił z robót 
publicznych 518 robotników ` rze- 
komo z braku funduszów. Wiele 
pozostawiająca do życzenia gospo 
darka władz miejskich przyczyni- 
ła się do pozbawienia kawałka 
czarnego chleba kilkaset rodzin 
robotniczych. Ale widać z fudu- 
szami miasta Grodna nie jest tak 
krucho, skoro w parę dni po zwol 
nieniu kilkuset robotników z pra- 
cy, t. jj w dn. 15 września Rada 
miejska w Grodnie na wniosek 
radnego sen. Terlikowskiego u-. 
chwaliła wypłacić z kasy miejskiej 
wiceprezydentowi R. Sawickiemu 
1000 zł. tytułem renumeracji „za 
jego wytężoną, żmudną i owoc- 
ną pracę i ofiarną energję" „w 


czasie długotrwałej choroby pre- 
zydenta miasta“. 

Na tymże posiedzeniu Rada m. 
przyjęła nagły wniosek jednego z 
radnych w sprawie  bezplanowej 
gospodarki przy przebudowie ul. 
Piłsudskiego, gdzie 5 razy rozko- 
pywano jezdnię, zakładając coraz 
to inne instalacje. Naczelnikiem 
zaś wydziału gospodarczego, któ- 
ry kierował temi robotami jest nie 
kto inny tylko p. wicepr. Sawicki, 
wynagrodzony hojnie przez Magi- 
strat. 

Uchwalanie wypłaty 1000 zł. 
gratyfikacji urzędnikowi, zarobia- 
jącemu około 1000 zł. miesięcznie 
przy jednoczesnem zwalnianiu 518 
nędzarzy z „braku funduszów“ 
mówi samo za siebie. 


ELEKTROTECHNIKA 
automobilowa, motocyklowa i lotnicza 


„M AGNET* 


Z. POPŁAWSKI, Warszawa, Złota 5 


Wyroby własne oraz fabryk reprezentowanych dla rozruchu, oświetlenia 


i sygnalizacji! Ceny fabryczne! 
Największe warsztaty reperacyjne przy ul. Promenada 1/3. 
Do 1/1 1937 czynny warsztat przy ul. Hożej 33. 


960 162074 211 398 461 62 523 59 
809 163309 430 526 39 31 680 95 
752 884 164009 290 347 402 601 
91 948 165077 211 38 363 87 411 
505 92 747 76 903 85 77 166000 99 
111 62 75 307 52 90 520 *5 660 63 
810 920 25 167002 22 44 650 99 
"12 903 168008 118 200 97 860 
520 82 748 169081 164 641 914 
170086 247 818 908 171059 262 
452 532 605 737 48 53 172396 415 
618 848 988 88 173054 205 7 555 
127 855 988 174120 297 371 423 
546 826 960 175029 204 14 28 395 
414 65 547 704 46 320 948 176273 
364 80 616 43 774 850-958 177015 
332 464 537 728 85 841 96 99 
178013 21 259 337 68 84 557 78 
615 717 24 78 827 179070 87 588 
852.918 28 44 82 92, e 

180004 48 307 24 438 611 739 
60 72 806 966 181065 211 -:5 405 
9 78 792 864 903 182001 16 55 108 
348 60 662 987 183053 54 60 166 
870 475 541 96 826 62 77 985 
184115 16 466 753 ©73 924 61 
185008 35 149 72 239 373 74 477 
880 964 186045 76 156 249 519 
606 41 714 72 866 69 187075 109 
202 15 317 759 805 6 994 188000 
19 118 18 91 535 78 700 855 69 
966 189040 149 74 251 584 96 
714 89 950 190098 168 76 322 429 
636 63 719 191027 166 264 349 80 
489 674 192125 46 204 382 463 
85 685 759 807 28 907 193042 807 
28 907 194027 49 315 99 409 552 
615 761 835 935 48. 


Ill ciągnienie 
Wygrane po 200 zł. 


| 385 458 508 835 70 74 1075 101 2 
213 70 487 505-34 606 933 2305 39 
596 30341 876 4137 417 567 845 5143 
27 316 634 77 700 92 7243 -402 61 520 
611 99 817 80046 547 719 59 892 9314 
19 680 84 981 1034 8409 983 11034 
137 322 64 586 94 700 12 952 13045 
252 37 72 508 891 14079 103 78 15048 
716 819 16403 17074 294 929 55 72 
18150 278 510 662 753 88 19529 752 
894 20087 150 436 594 961 21062 67 
118 570 87 912 22177 615 830 40 15 
23061 104 263 553 846 24011 206 19 81 
303 410 37 748 878 25358 644 87 715 
887 920 26505 54 823 27080 261 668 
752 28417 29013 109 501 950 77 96 
30028 139 651 756 844 31139 78 382 
437 78 660 302 227 473 77 33212 3: 
53 628 92 34137 220 511 95 679 666 
932 35060 172 231 706 880 36335 67 
768 37267 950 38166 807 39075 860 
925 40874 849 994 41177 42462 523 
160 945 43207 51 599 743 845 44140 
52 245 0 15 986 5019 353 950 46071 
152 226 506 834 933 47037 38 898 906 

48457 624 49059 158 571 850 931. 
51598 608 52253 62 307 557 808 
53126 968 54006 694 830 69 399 972 
56 104 25308 743 877 974 57354 770 
872 92 988 58097 340 715 819 50045 
139 603 37 709 30 35 60065 91 137 
358 94 89 498 633 8609 04 61010 445 
630-85 840 953 62275 82 411 578 887 
63095 140 302 617 873 pima, 108 262 


549 666 765 898 923 34 71342 513 645 
703 942 45 72400 536 654 887 73036 
138 96 440 72 651 81821 9 3 74387 909 
75234 917 58 7 433 68 


594 82 68 904 82423 621 67 796 83050 
268 495 688 868 84063 714 85210 86117 
328 412 950 87450 89056 204 38 404 


802 56 99 99092 126 767 907. 
100086 512 15 17 23 86 866 101042 


4 
\ 


166 201 102000 42 103333 267 439 
50 812 104305. 435 800 75 968 105140 
261 486 91 791 106039 134 218 687 
717 107081 289 198271 643 712 53 
109007 156 286 774 110344 472 731 
807 111194 217 484 623 82 704 836 
112168 384 452 113212 448 621 35 
797 114589 685 742 115360 618 97 
965 116638 726 957 117008 107 284 
341 57 474 87 584 118304 533 633 43 
119151 626 765 854 970 120180 205 
307 4499 570 726 121043 198 286 540 
184 122209 481 76 784 851 957 
123147 311 650 665 95 124288 329 43 
550 691 767 125262 798 885 42 126288 
97 727 127118 67 95 363 742 128067 
213 89 347 547 685 129811 402 22 
795 130036 106 480 84 559 994 
131066 204 330 755 874 982 132005 
98 821 94 758 183088 362 405 564 
670 134168 916 185149 585 136324 68 
620.28 839 137245 92.826 612 820.64 
138054 104 69 200 3 499 815 32 64 
962 189069 78 580 824 140010 58 
141117 31 67 79 92 441 845 142329 
606 7656 890 148079 120 280 412 568 


43 
146312 746 147032 87 129 43 310 777 
148107 88 291 316 677 875 76 149418 
896 150022 40 215 424 151407 548 
732 91 152191 279 888 945 153279 
608 921 154448 878 155558 93 849 
920 156135 157858 562 830 44 158067 
146 76 298 678 849 64 159137 358 84 
543 160228 498 949 161024 302 76 
669 162078 142 481 562 760 950 
168482 627 65 771 827 917 164151 
218 389 401 69 527 79 165093 141 57 
547 78 625 45 850 166248 412 843 
167088 618 748 168028 86 157 86 
512 625 169074 104 808 13 170100 40 
584 779 852 171593 172187 261 940 
52 65 178157 420 688 1740382 83 177 
276 321 512 638 175051 544 600 
176077 263 680 868 975 177011 741 
178392 538 845 60 179056 130 74 587 
180167 257 308 508 670 715 181022 
398 593 721 951 182197 99 309 636 
860 997 183384 184408 548 699 743 
185317 91 528 978 186043 108 328 
510 23 639 99 792 887 950 187048 


411 733 97 188116 375 584 740 872. 


189137 286 817 190153 586 86 191089 
427 598 846 90 192012 74 29 221 28 
57 922 26 193266 349 98 194139. 


- IV ciągnienie 
Główne wygrane 


Wiadomości 


całei Polski 
OLBRZYMI POŻAR. 


W Mancewiczach, pow. Lida, 
wybuchł w jednej z zagród pożar, 
który następnie objął 18 gospo- 
darstw, liczących ponad 50 bu- 
dynków. Spłonęły wszystkie: te- 
goroczne zbiory i plony, narzędzia 
rolnicze, sprzęty domowe oraz kil- 
ka sztuk koni i bydła. Straty b. 
znaczne. 


BOMBA GAZOWA W MAGI- 
STRACIE KATOWICKIM. 

W biurze meldunkowem Magi- 
stratu katowickiego przy ul. Pocz- 
towej rzucił nieznany osobnik bom 
bę, zawierającą gaz łzawiący. 
Wśród urzędników powstała pa- 
nika. Trzeba było zamknąć wstęp 
do biura, aż do przybycia policji, 
która przystąpiła do odgazowania 
zagazowanych biur przy pomocy 
straży ogniowej. A 


NA TLE ZAWIEDZIONEJ MIŁO- 
ŚCI. 

Wczoraj w Swoszowicach 35- 
letni Stanisław Lechowicz strzelił 
do Antoniny Tomczykowej, trafia- 
jąc ją w usta. Kula wybiła kilka 
zębów, przebiła gardło i utkwiła 
w szyi. W stanie b. groźnym prze- 
wieziono ją do szpitala. 

Jak ustaliło wstępne śledztwo— 
zajście wynikło na tle erotycznem. 
Sprawca postrzelenia ukrywa się. 


914 28017 247 591 695 761 853 931 
20301 476 955 30427 35 808 31302 518 
137 32210 66% 87 773 33010 158 425 
662 98 34165 443 502 914 35143 784 
855 36010 142 474 695 758 919 46 
37026 235 624 92 848 906. 


38042 180 473 713 890 949 39048 
436 764 40132 818 41015 318 38 612 
32 740.925 91 92226 456 733: 929 
43944 67 44100 69 81 665 81 737 849 
929 45073 133 397 482 860 46003 162 
297 462 780 47156 93 48035 78 565 
79 94 730 94 49381 817 50178 270 
168 848 51311 26 447 540 52685 53227 
39 793 54152 262 304 50 448 501 967 


591 869 58272 440 59233 655 
60168 544 709 61118 274 402 3 
681 902 12 22 62172 517 962 63218 
465 64032 109 15 237 63 692 91% 
65348 85595 716 987 66119 347 741, 
874 67172 964 68164 534 890 983 
69143 271 407 536 864 70132 619 821 
71018 182 84 276 526 860 72691 748 
65 901 73044 102 6 37967 74118 267 


69 865 987 87073 412 79143 63 355 
508 28 71 80062 180 905 81016 446 
910 82044 211 323 764 83007 262 396 
400 24 723 84056 273 408 651 85082 
240 89 356 714 844 46 86194 269 75 
324 40 57 790 976 87305 052 780 811 
927 88036 204 312 468 524 674 809 
89791 95 812 90007 185 270 867 939 
91276 90 493 504 604 732 77 893 934 
92177 263 372 427 989 93099 143 341 
669. 795 94217 463 712 822 92 95237 
557 725909 60 96125 430 617 97383 
772 98628 890 99094 121 467 596 848 
100175 87 101039 92 99 290 301 475 
542 102021 316 61 913 103515 104240 
314 87 933 105071 812 106047 198 495 
99 863 69 107002 231 594 944 108000 
645 47 890 109001 63 177 85 211 
110171 477 565 745 73 111038 36Q 
465 529 112072 172 444 545 827 86 
113171 94 263 412 * 


114031 227 301 62 425 115168 348 
66 529 837 116175 95 270 356 70 412 
32 117014 281 995 118344 825 119286 
354 448 549 73 638 946 120080 113 
44 281 95 954 121201 25 324 538 962 
122289 315 524 67 854 123073 649 
767 868 963 86 125030 122 126287, 
502 92 906 127438 538 961 94 128341 
612 129154 258 874 130067 143 854 
131007 141 224 883 132136 58 205 
51 52 436 61 133111 787 134181 135181 


Stała dzienna wygrana 25.000 | 250 442 568 712 848 960 136729 30 


zł, padła na nr. 180941. 


10.000 zł.: 
144762. 


5.000 zł.: 12279 18024, 


2.000 zł.: 35688 39777 67561 
68128 91340 101951 109095 117530 
128284 125033 * 130293 136145 
145613 174862 185952. 

1.000 zł.: 1242 2505 7394 11011 
18875 21642 22359 381160 49689 
51724 61347 63346 66417 70049 
71104 83877 84211 94667 96427 
99174 99862 107511 108443 108813 
125205 140509 145881 149288 


565 | 157743 165880 174747 176740 


178279 185268 188564 192489. 


Wygrane po 200 zł. 


43 47 275 384 687 950 1166 299 76 
307 400 642 852 996 2255 368 3059 
752 85 831 4772 5282 315 69 629 57 
6000 9 53 55 92 150 349 578 678 996 

6 452 649 8069 .263 


20050 458 580 21037 150 200 436 
22261 351 450 584 917 23110 816 
24056 239 379 447 63 504 880 906 
25699 26101 13 284 315 65 651 70 84 


7 | 52 28 793 99 184224 67 563 645 


79 137010 55 180 269 309 693 786 
804 138198 466 709 56 821 139897 


857 21864 43201 | 954. 


140037 150 263 470 916 141461 737 
48 142063 268 143140 406 144197 661 
750 52 78 835 913 145122 95 476 514 
615 822 146386 492 147197 520 
148058 271 402 980 149787 150031 
173 213 544 755 806 151406 15 152034 
234 99 463 574 604 50 827 153117 33 
247 877. 154061 344 644 957 155076 
192 630 803 156170 266 329 972 
157115 388 406 748 877 158041 86 
653 80 159257 455 867. 


160334 652 161037 198 251 924 27 


165117 362 489 671 752 95 166028 
345 852 59 167185 92 254 478 701 
880 168385 411 686 169210 14 514 
52 908 170213 458 895 171376 612 
985 172229 65 350 173073 560 84 98 
699 710 953 174973 175582 633 925 
176474 630 989 93 177143 265 322 
509 66 178428 39 773 74 907 19 59 
179055 139 51 413 511 18 805 66. 


180186 388 592 609 726 25 93 
181118 232 772 926 182096 169 316 
428 90 649 712 183038 65 95 188 632 
859 
£33 185281 315 456 607 740 959 60 
186027 307 11 538 602 20 936 187020 
600 719 824 96 188169 221 874 189050 
308 470 547 800 190261 509 77 960 
191129 643 879 903 192440 689 733 
193213 57 410 995 194320 48 97 480 
596 705 830. j 
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A „ROBOTNIK" 


ZYCIE WARSZAWY 


Ozdobą każdego wnętrza jest 


LAMPA 


FABRYKI ŻYRANDOLI ELEKTRYCZNYCH 


A. MARCINIAK S. A. 


Nowe modele — Ceny niskie 
Sklep fabryczny BRACKA 4, tel. 9-60-55 


Koło Młodzieży P. P. S. Mokotów 


Robotniczy Sportowy Komitet Okręgowy w Warszawie 


organizują w niedzielę dnia 20 września o godz. 16-ej w lokalu 
przy ul. Chocimskiej 23 uroczystą 


Akademię Młodzieży 


z okazji „Tygodnia Młodzieży“ (4.X — 11.X). 
W programie przemówienia i część artystyczna. 


Młodzi stawcie się licznie ! 


UWAGA! Bieg uliczny przez ulice Mokotowa (3 km.) i bieg kolar- 
ski, ze względów technicznych, zostały przesunięte na niedzielę 
dnia 27-go września b. r. 


WYTWORNIA TOREBEK DAMSKICH 


podług ostatnich modeli LL) 0 5 Z CZĘD N 0 $ ( r 


Warszawa, Chłodna 12 i PRACOWNIA NA MIEJSCU 
320 N TCZEWA OVU TENENSA SEDEER ET YA EET SACE R ER 
Kącik radiowy 
SERTE KI: 7 ETTR P! 


Kto wygrał „Austina“ na konkursie radiowym 


W lokalu Naczelnej Dyrekcji Pol- 
skiego Radja przy ul, Mazowieckiej 5 
w Warszawie odbyło się, pod prze- 
wodnicbwem senatora Piotra Olewiń 
skiego, posiedzenie Jury Wielkiego 
Konkursu Radjowego. Zbadano sze- 
reg odpowiedzi oraz dokonano roz- 
działu nagród. 

Nazwiska zarówno zdobywcy pier- 


cji Radjowej, która nadana będzie 
w niedzielę dnia 20 września o godz. 
19.17. 

Z ogólnej liczby około 44.000 osób, 
które wzięły udział w Konkursie — 
około 50% głosujących dała War- 
szawa. 

Spośród 10 pierwszych nagród 


wszej nagrody — samochodu marki 
„Austin“, — jak i dalszych laurea- 
tów Konkursu są już ustalone. Po- 
dane one zostaną do wiadomości pu- 
blicznej podczas Konkursowej Audy- 


Szum Niagary na polskich falach 


PIERWSZY KONCERT MIĘDZY- 
KONTYNENTALNY Z NOWEGO 
YORKU. 
Międzynarodowa Unja  Radjofoni- 
czna rozszerzyła swoją. działalność, 
zapraszając do współpracy również i 
kraje zamorskie. Wynikiem tej współ 
pracy jest zaprojektowanie wielkich 
koncertów ogólnoświatowych, orga- 
nizowanych kilka razy do roku i na- 
dawanych przez radjostacje zamor- 
skie, których słuchać będą mogli ra- 
djosłuchacze wszystkich  kontynen- 
tów. Koncerty te, transmitowane 
przez wszystkie radjostacje świata 
z Ameryki, z Argentyny, z Indyj 
Holenderskich i Konga Belgijskiego, 
jak to jest w projekcie, poznają ra- 


dwie otrzymali robotnicy, dwie dro- 
bni rolnicy, dwie urzędnicy, a po je- 
dnej: muzyk, rzemieślnik, podoficer 
marynarki wojennej i przedstawiciel 
jednego z wolnych zawodów. 


tych wielkich audycyj nadana z No- 
wego Yorku w niedzielę 20.9 o godz. 
21.00 przez amerykańską Columbia 
Broadcasting System i National 
Broadcasting Company,  transmito- 
wana będzie przez Polskie Radjo. 
Koncert poprzedzi szum  najsłyn- 
niejszego wodospadu Świata Niaga- 
ry, program zaś rozpoczną dwie pie- 
éni wojenne Irokezów, obecnie zani- 
kajacego już szczepu Indjan. Pieśni 
te śpiewano niegdyś przed wyrusze- 
niem do boju. Wykonane przy akom 
panjamencie muszli, fletu i tam-tam 
przez śpiewaków irokezkich poznają 
słuchaczy z niezwykle ciekawym in- 
djańskim folklorem zabytkowym. 
Folklor ten stanowi podstawę wielu 


C | OPR AP LA BOŻE. OAZA RA R Ń ZKZ ORDO ZZA 


djosłachacze z muzyką dotychczas |utworów współczesnych, czego wier- 
prawie nikomu niedostępną, bo z mu|nym dowodem będzie następna kom- 
zyką ludów egzotycznych, a nawet |pozycja — „Taniec wojenny* amery 
pierwotnych szczepów. Pierwsza z kańskiego kompozytora Ch. Skiltona. 


Co sraią w teatrach? 


TEATR ATENEUM na otwarciej TEATR LETNI: Dziś lekka kome 
sezonu przygotowuje arcydzieło Mo-|dja Gavault'a „Złota ciocia* z Wie- 
ljera w przekładzie Tadeusza Boy Że|rzejewską w roli tytułowej. 


leńskiego „Szkołę żon“. W niedzielę o godz. 3.30 pop. 
TEATR NARODOWY: dziś „Wiel| „Podwójna buchalterja*. 
ka miłość“ z Ćwiklińską. Eichlerów TEATR NOWY. Dziś angielska 


na i Osterwą na czele. 

W niedzielę o godz. 3.30 pop. 
„Szklanka wody“. 

TEATR POLSKI daje do połowy 
przyszłego tygodnia wzruszającą ko 
medję angieslką „Tessa”. 

Ze względu na wielkie powodzenie 
„Tessa * grana będzie w niedzielę 
dwukrotnie: o godz. 3-ej po poł. i 
wieczorem. 


komedja „Sprawy rodzinne“ G. Jan- 
nings w reżyserji i z udziałem Sta- 
nisławy Wysockiej. 

TEATR MALICKIEJ daje dziś 
„Profesję pani Warren“ B. Shawa. 

W niedzielę o 4-ej ppoł. „Trafika 
pani generałowej”. 

'TEATR.KAMERALNY: Dziś ko- 
medja Fodora „Matura“. W rolach 


TEATR MAŁY. Dziś komedja kąsa Grywińska, Andrzejewska 

Br Winawera p. t. „Ryk byłego |1 Adwentowicz. 
Iwa”. S p Aaa W niedziele odbędą się dwa przed- 
W niedzielę ~o godz. 4-ej po poł. |stawienia „Matury“ o godzinie 4-ej 
komedja G. B. Shaw'a „Żołnierz i|popoł. i 8.15. h 
Bohater". CYRULIK WARSZAWSKI. Dziś 
wodewil satyryczno-polityczny „Ka- 


rjera Alfa Omegi* z Dymszą, Zni- 
czem i Brochwiczówną na czele. 

OPERETKA (Karowa 18) daje 
we wtorek premjerę op. Lehara „We 
soła Wdówka*. 

TEATR „WESOŁY UL“. Codzien 
nie wodewil „Wisłą się pali“. 

TEATR „HOLLYWOOD“. Dziś 
wielka rewja z udziałem Chóru Da- 


OCET 


jest z ESENCJI OCTOWEJ 80° 
ZAKŁADÓW CHEMICZNYCH „GRÓDZISK” s. a. 


Henryka Markiewicza, obfitować bę- 
dzie w szereg niezmiemie ciekawych 
koncertów w przeważającej ilości 
młodego pokolenia wirtuozów różnych 
krajów. Łącznie liczba koncertów 
w sali Konserwatorjum Państwowe- 
go przekroczy w nadchodzącym se- 
zonie 100 wieczorów. 

Inauguracja odbędzie się w dniu 
3 października. Program wykona 
"Rated pianista Henryk Sztomp- 
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W nadchodzącym okresie sporządzania marynat 


pamiętajcie Gospodynie, - 


NAJ 


Redaktor. odpowiedzialny: LUDWIK WINTEROK. 


Tajemnicze zniknięcie inkasenta 


47-1.»Stanisław Obarski (Ogro- 
dowa 47), inkasent IV filji elek- 
trowni miejskiej, w dniu 12 b. m. 
wyszedł z biura elektrowni na re- 
jon. Od tej pory wszelki ślad po 
nim zaginął. W dniu 13 b. m. O- 
barski widział się z narzeczoną 
Haliną Wilczyńską (Krucza 19), 
prosząc ją, aby pożyczyła mu 300 
zł., gdyż inaczej popełni samobój- 


FUTR 


Na terenie Zakładu Oczyszcza- 
nia Miasta (Madalińskiego 10-14) 
w garażu, w czasie przygotowania 
samochodu t. zw. „polewaczki'” do 
remontu, obsunęła się dźwignia, 
na której stał samochód i przyg- 
niotła do ziemi 45-letniego Jana 


DOTA YTY DESA FR. ATOWOMY RO ODW SH KT E EAEE, 


Kronika organizacyjna 
NIEDZIELA. 


W niedzielę o godz. 5 p. p. odbę- 
dzie się uroczystość otwarcia nowego 
lokalu Dz. Ochoty przy ul. Grójec- 
kiej Nr. 94. 

Egzek. WOKR. wzywa Kom. Dziel 
nicowe do wysłania delegacji ze 
sztandarami na powyższą uroczy- 
stość. 

PONIEDZIAŁEK. 

W poniedziałek dn. 21 b. m. o g. 6 
pop. odbędzie się posiedzenie Egze- 
kutywy W. OKR. PPS., Długa 21. 

SEKCJA PRACOWNIKÓW U- 
MYSŁOWYCH PPS zawiadamia, 
że Sekretarjat Sekcji jest czynny «o 
wtorek pomiędzy godz. 18-ą a 20-tą, 
Redakcja „Światła“, ul. Warecka 7, 
I piętro. 

WARSZAWSKI WYDZIAŁ KO- 
BIECY PPS. Posiedzenie Wydziału 
Kobiecego odbędzie się we wtorek: dn. 
22 września o godz. 7-ej wieczor. 
przy ul. Długiej 21. 

WYDZIAŁ OŚWIATOWY OKR. 
We wtorek dn. 22 b. m. o godz. 7.30 
wiecz. odbędzie się posiedzenie Wy- 
działu Oświatowego W. OKR. PPS., 
Długa 21. 

ZBIOROWA WYCIECZKA NA 
WYSTAWĘ PRZEMYSŁU META- 
LOWEGO i ELEKTROTECZNICZN. 

Z inicjatywy Zarządu Głównego 
Związku Pracowników Komunalnych 
i Inst. Użyt. Publ. — dziś pracowni- 
cy miejscy i instytucyj użyteczności 
publicznej urządzają wycieczkę na 
wystawę przemysłu metalowego i e- 
lektrotechnicznego. Wycieczkę pro- 
wadzi inż, Wojciechowski Edward. 

Zbiórka o godz. 9.30 r. na placu 
Unji, przy pomniku Lotnika—punk- 
tualnie. Cena biletu 30 gr. na miej- 
scu. 


Nasza rubryka 


BEZROBOTNA starsza kobieta 
poszukuje pracy do dzieci, opieki 
przy chorym; doskonale zna gospo- 
darstwo. Wiad. w sklepie galanter. 
Wileza 77 dla Malinowskiej. ` 


18-LETNI MŁODZIENIEC prosi 


o jakąkolwiek pracę za życie į skrom | 99 


ne wynagrodzenie. Adres; Aleksan- 
der Malczak, ul. Wolność 14, Ognis- 
ko dla młodzieży. 

STUDENT SORBONY udziela 
francuskiego, niemieckiego, łaciny. 
Poważna pomoc w zakresie gimna- 


zjum. Nie wykluczone za obiady. Tel. 
646-81 od 10—2, 


Premiera 
„Klubu Pickwika" 


w Teatrze Polskim 


Po raz pierwszy na polskiej sce- 
nie wogóle ukaże się w przyszłym 
tygodniu w Teatrze Polskim wersja 
sceniczna arcydzieła Karola Dicken- 
sa, jego najpopularniejszej powieści 
„Klub Pickwicka“. W inscenizacji 
i reżyserji Al. Wẹęrierki, w dekora- 
cjach i kostjumase. Wł. Daszew- 


d 


skiego ożyją przed nami nieśmier- | - 


telne typy społeczeństwa angielskie- 
go z lat 40-tych ubiegłego stulecia. 

Kapitalną figurą tytułową Pick- 
wicką odtworzy Al. Zelwerowicz. 
Pełna obsada . wielkiego widowiska 
dickenowskiego - obejmuje około 40 
nazwisk. 


A. MAŁOBĘCKA I S-ka 


ul. Wierzbowa 8. Tel. 523-89 
Posiada na składzie duż; wybór futer, wszelkiego rodza'u lisy 


Pierwszorzędne wykonanie, najświeższe modele, pracownia na miejscu 
Dla pp. of. i urzędn. państw. duże udogodnienia 


Śmierć przy pracy 


MONIUSZKI 11 
stwo. Wilczyńska, nie mając pie- 
niędzy, odmówiła pożyczki. Wte 
dy Obarski wychodząc, miał wy- 
rzec: „Jestem zgubiony!“ Od tej 
pory ani w domu, ani u Wilczyń- 
skiej, nie pokazał się. Istnieje przy 
puszczenie, że Obarski w obawie 
przed odpowiedzialnością za nie- 
dostarczone pieniądze elektrowni, 
popełnił samobójstwo. ; 


Śmiertelny upadek 
z drzewa 


10-1. 
ków, Guzikowa. 11), w czasie obry 
wania kasztanów spadł z drzewa. 
Nieprzytomnego chłopca przewie- 
ziono do szpitala powiatowego w 
Pruszkowie, gdzie, nie odzyskaw- 
szy przytomności, zmarł. 


Zamach samokójczy 


Nocy ub. na ul. Kolskiej postrze 
lit się z rewolweru w usta 46-1. 
Stanisław  Chlewowski, 


skiego. 


Gersztela (Cmentarna 12-14), mon- 
tera. Na ratunek rzucili się robot- 
nicy, którzy wydobyli G. dającego 
jeszcze słabe oznaki życia. Przy- 
były lekarz Pogotowia stwierdził 
śmierć wskutek zgniecenia klatki 
piersiowej, głowy i wewnętrznych 
obrażeń. Zwłoki nieszczęśliwego 
montera zabezpieczono na miejscu. 
Gersztel pozostawił żonę i dwoje 
dzieci. 


Robotnicy popierajcie 
swole nismo 


ADRIA: „Róża“ wg. Żeromskiego, 
APOLLO :,„Jadzia* ze Smosarską. 


AMOR: „Zmiana serc“ 
który rozbił bank“. 
AS: „Wyprawy krzyżowe: “í dodatki. 

BAŁTYK: „Rose Marie". 


i „Człowiek, 


BIS: „Kocham wszystkie kobiety* 
(Jan Kiepura) i 
kwiat". 


Bornisław Tylka (Prusz- 


urzędnik 
(adres nieustalony). Desperata prze 
wieziono do szpitala Przem. Pań- 


„Szkarłatny z oo 


WUP OW WC EIR NR. 294 mady 


PASZTECIARNIA „SMOK” 


TEL. 6.23.63 
ŚNIADANIA, OBIADY, KOLACJE—SMACZNIE, TANIO, ZDROWO 


CHMIELNA 17 


UTRA 


karakułowe, źrebakowe, 
łapkowe, fokowe, 
po cenach rewelacyjnie 
niskich 
— poleca kuśnierz — 


Ch. SZOK 


CHŁODNA 4 m. 4 
We wrześniu przeróbki 
o 30% tanie’. 
Odpowiedzialnym dogodny kredyt 


ZAWODOWA  korepetytorka, stu- 
dentka romanistyki (francuskiego) 
udziela lekcyj w zakresie gimnazjal- 
nym i szkoły powszechnej. Specjal- 
ność: francuski, łacina, matematy- 
ka. Przygotowuje do egzaminów. 
Tel. 11-88-19. 

WYKWALIFIKOWANA KORE- 
PETYTORKA, studentka, udziela 
lekcyj w zakresie ośmiu klas gimna- 
zjalnych i szkół powszechnych. Przy- 
gotowanie do egzaminów i matury. 
Specjalność: francuski, polski, łaci- 
na „matematyka, fizyka. Tel. 5-44-65 


Co wyświetlają kina? 


MASKA: „Oskarżam Cię Matko" i 
„Prokurator Alicja Horn“. 


ATLANTIC: „Pasteur“ z P, Munim. | MAJESTIC: „Cygańskie dziewczę“. 


ANTINEA: „Ostatnia serenada“ i| MARS: „Anna Karenina“ i dod. kol. 
„4% muszkieterów“, 7 3 > (Ai 
ARKON: „Jasnowidz” i „Kowboj, | "OWA: „Caliente" £ „Ekacentrycz. 


METRO: „Miłość w czołgu“, na sce- 
nie rewja. 
UCHA: „Burłaki z nad Wołgi“ i 
„Nocne życie bogów”. 

„Człowiek dwuch świae 

tów“ „Bez honoru“. 


KINO MIEJSKIE — Hipoteczne 8. 
„Bounty“. 


CAPITOL i 5 
„TRĘDOWATA 


W rol, główn. 


Elżbieta BarszeWSka 
Franciszek Brodn'ewicz 
me O O ECCE BT ETA, 


„Fredek 


PWT PTEOCY NE NET 


Kno MIEJSKIE 


Początek seansów godz. 5.30 


„BOUNTY“ 


Ceny miejsc: Parter od 75 gr. 
Piętro od 50 gr. 


Urzędnicze 50 gr. I miejsca 


Wykopanie zwłok 


oficera polskiego 
z 1830 roku 


W czasie kopania fundamentów 
na posesji domu Kawcza 17 (na 
Grochowie) robotnicy wykopali 
szkielet w mundurze oficera. Na 
miejsce przybyła policja XVII ko- 
mis., prokurator, żandarmerja oraz 
rzeczoznawca wojskowego biura 
historycznego. Z oględzin okazało 
się, iż był to polski oficer, porucz- 
nik artylerji z roku 1830. 


| OGŁOSZENIA DROBNE | 


CASINO: uszczęśliwia 


świat“. 
Nowy nen ky 


CASINO p. 6, 8. 


OTWARCIE SEZONU 


Największy film prod. Uniwersal 
Pict. Corp. p. t. 


NOWA TOMBOLA: „Mazur“ i „Wszy 
stko żart“, 

OKO PRASKIE: „Bar Micwe* i „żyj 
i śmiej się“. 

PAN: „Bolek i Lolek“. 


go PAN P. 4, 6, 8, 10 


„MAGNOLJA“ 


W rol. główn. 

urocza IRENA DUNNE, 
ALLAN JONES 
PAUL ROBESON 


BIŻUTERJĘ, -wrvtasw KWITY 


lombardowe kupuje, piaci wysokie 
ceny. Hefen, Miodowa r 


AJ) MEBLE 100 l geye: s COLOSSEUM MAŁE: „Dzień wiel- 
cąc można mieć s dą imee CORŚO: *„Burlaki z nad Wołgi“ i 


gabinet. Salon lub jadalnię z cen- 
nych drzew egzotycznych, skromniej 
sze lecz solidne 50 miesięcznie. Ko- 
losalny wybór. Urządzamy pensjona- 
ty „kluby. Przyjmujemy obstalunki 
stolarsko-tapicerskie, Gwarancja so- 
lidności. długoterminowy kredyt. Ce- 
ny bezkonkurencyjne. Gotówką ra- 
bat. Zamieniamy stare na nowe. Ka- 
delicki, Nowy Świat 30 JA Pierac- 


rewja. 

CZARY: „Nowe przygody Tarzana. 

TAMA: „Serca ze stali“, 

*TLHARMONJA: 

FLORIDA: „Morderca“ i „Czar mło 
dości”, 


i „Zew krwi“. 
RUROPA: „Błękitna parada“. 


ELITE: „Kapitan Blook* i „Stary 


FORUM: „Człowiek, który wiedział” | POPULARNY: 


Mol DYMSZA 


w komedji 


„BOLEN i LOLEK 


„Jedna z tysiąca“. | PETIT TRIANON: „Wiedeńskiej ka 


wiadence“ i „Małżeństwo na bez- 
drożach“. i 
„Urojony świat“ i 

rewja. 
PROMIEŃ: „Nasi chłopcy maryna- 
rze'i „Iskor“. 


kiego. pionier“. Par 
m ; iłość". PRAGA: „Mazur“ i rewja. 
TAP CZARNY meblowe Tej śr aj endi ENE T RAJ: „Sztandar wolności“ i „Dolo- 
j many 60. — Koze twarze“ i| res“. | 
down mowi RZA: Sbm. AR Lzy RIALTO: „Żona czy sekretarka", 
FU rzane Paletka tki Skórza- |TTALTA: „Księżniczka Czardaszka“ abea (Leszno 2): „Dodek na 
dziecinne, KU ne, Ubiory | _* dodatki. AU ronc 

Sportowe, Topiel. Nalewki 39, telefon | KOMETA: „Wesołe szaleńs RENA: „Jej wysokość całuje“ i 
11-72-69, rewia. „Spełnione sny“. 

lektro -= PP « Kino- EM | ROXY: „Mały marynarz“. "346 

gady ię Peg "LEŃ | zaj | Teatr KOM ETA SFINKS: „Upiór na sprzedaż”. 
dostarcza aparaty „Hornyphon”, ul. Chłodna 49. tel. 6.48-51 ŚWIAT: „Cyrk Barnuma” i „Szalony 


„Philips“, „Telefunken“ i patefony 
na raty. Przyjmuje pożyczki pań- 
stwowe. 


FRANCIS LEDERER 


w pikantnej komedii p. t. 


WESOŁE SZALEŃSTWO" 


stworzył kapitalna rolę 
księcia- bofa—kelnera 


pig o licytacji w Warszaw- 
skim Lombardzie Miejskim. Dnia 
8 października 1936 r. o godz. 16-ej 
w sali licytacyjnej Centrali War- 
szawskiego' Lombardu Miejskiego, 
przy ul. Senatorskiej Nr. 14 (gmach 
Zarządu Miejskiego), rozpocznie się 
licytacja zastawów, przyjętych w 
Centrali i Oddziale I-ym Lombardu 
przy ul. Złotej Nr. 30, których ter- 
miny wykupu przypadły na czas do 
81 marca 1936 r. włącznie i Nr. Nr. 
4538, 7266, 7478, 8090, 8384, 9286, 
9850, 10289, 11456, 12210, 18169, 


z IR ozna 
LOS: „Kocham wszystkie kobiety” z 
Kiepurą. 


HOLLYWOOD | 
Już Dziś! Tylko 10 dni! Już Dziś! 


Na Gwiazdzistej Fali 


18974, 14274, 15182, 15977, 16728, CAOR zt gy przed wyjazdem 
17011, 17092, 18345, 19429, 20200, || do Ameryki 

20276, 20286, 20454, 20501, 20522, por a FA z wesołej 
20555, 20604, 21068, 21210, 22154, wowskiej Fali i 

22224, 22354 z późniejszym terminem OLGA KAMIEŃSKA. 


Janma Sokołowska, Ludwik Sem- 
poliński, Ludwik Ławiński, Balet 
Pianowskiego z Nowicką, Michal- 
ską, Cesarskim na czele, Dekora- 
cje: Senagalewska. Codziennie 
dwa przedstawienia 7.20 i 9.30. 
Bilety do nabycia w kasie Teatru 


płatności.. 


towarzyszenie Lokatorów i Sublo- 

katorów m. Warszawy i powiatu 
warszawskiego — Królewska 49, 
przeprowadziło się: Pańska 20 m. 40 
Udziela porad prawnych 7 — 9 wie- 
czorem. Interwenjuje w sprawach lo- 
katorskich. 


REWJA ||TON: 
~ |UCIECHA: „Pokusa* z Marleną Die 


od 11 rano do 2 i od 5-ej. 


Porucznik*. 
STYLOWY: „Grzesznik miło woli“, 
ŚWIATOWID: „Mayerling“. 
STUDIO; „Mayerling“. 
SOKÓŁ: „Armja Ewy“ 

racjusze'*. 
SORENTO: „Burzami nad Andami“ 

i „Parada rezerwistów". 
„Koenigsmarck*, 


i „Weseli ku- 


trich i Gary Cooperem. 
UNJA: „Zew krwi“ i rewją. 
VARIETE (Gmach Cyrku): „Legjon 
nieustraszonych* i „Jego Ekscelen- 
cja subiekt*. 


KINO VARIETE „app. 


(Gmach Cyrku) Ordynacka 1 
WIELKI PODWÓJNY Program 


Legion Nieustraszonych 


z Wallace Berry 


Jezo Ekscelencja Subiekt 
z Eug. Bodo—Benita —Ćwiklińska 
Dla młodzieży dozwolone 
Ceny od 84 gr. 


Odbito w drukarni Sp. Nakładowo-.Wydawniczej „Robotnik“, Warsz awa, Warecka 74 


